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Niedziela, 8 Września 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 bal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.76h. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni aborenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumeiowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie . 
i2 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


racznie 
półrocznie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Franciszka Krato- 
chwila w Kosowie do Sądowej Wiszni, Ru- 
dolfa Richtera w Baligrodzie do Dobromila, 
Tadensza Dyduszyńskiego w Delatynie 
do Stanisławowa, Kazimierza Mikule w Ło- 
patynie do Mestów Wielkich, Jana Niki- 
scha w Winnssach do Lwowa, Juliana Fe d u- 
siewicza w Kamionce do Stanisławowa, 
Romana Czerlunezakiewieza w Czort- 
kowie do Sanoka, Antoniego F opuszań- 
skiego w Uhnowie do Kosowa, Aleksandra 
Rebczyńskiego w Gródku Jagiellońskim 
do Lwowa, Tadeusza Kisielewskiego w 
Mościskach do Podbuża, Tadeusza Munka w 
Radziechowie do Dobromila, Kazimierza Ja- 
worowskiego w Drohobyczu do Gródka Ja- 
giellońskiego, Adolfa Stauffera w Ciesza- 
nowie do Delatyna, Hieronima Glińskie- 
go w Haliczu do Winnik, dr. Zygmunta Ho- 
łobuta w Żurawnie do Komarna! Hermans 
Mestera w Wojniłowie do Mościsk, Juliana 
Kurowskiego w Busku do Tłustego. Ka- 
zimierza Angielskiego w Rawie ruskiej 
do Rudek, Stanisława Mięsowieza w Ska- 
łacie do Czortkowa, Edwarda Ojaka w Ko- 
Pyczyńcach do Delatyna, Stanisława 'Tysz- 
kowskiego w Tłustem do, Brodów, Ana- 
tola Łepkiego w Obertynie do Kosowa, 
Andrzeja Malinowskie go w Przemyśla- 
nach do Skolego, Mikołaja Klisza w Kra- 
kowen do Drohobycza i Franciszka Stroh- 
mayera w Seletynie do Kotzmania; nadał 
dalej adjanktom sądowym w okręgu wyższe- 
50 sądu krajowego we Lwowie: dr. Alfredo- 
wi Sanderowi posadę adjunkta sądowego 
w Rohatynie, Józefowi Zołoteńkiemu po- 
sadę adjunkta sidowego w Ustrzykach, Ja- 


kóbowi Ruppowi posadę adjunkta sądowe- 
go w Haliezu, Antoniemu Ostrowskiemu 
posadę adjunkta sądowego w Dełatynie, Jó- 
zefowi Isakiewiczowi posadę adjunkta 
sądowego w Ozortkowie, a adjunktowi są- 
dowemu Włodzimierzowi Jabłońskiemu 
w Mostach Wielkich posadę adjunkta sądo- 
wego w okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie; oraz zamianował adjunktami są- 
dowymi auskultantów: Zygmunta Kertha 
dla Żabiego, Zdzisława Budzynowskiego 
i Karola Trattniga, obu dla okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Ma- 
ksymiliana Krynickiego dla Krakowca, 
Józefa Mironowieza dla Sołotwiny, Ka- 
zimierza Tajerlego dla Wojniłowa, Euge- 
niusza Jaremę dla Buska, Józefa Cym- 
brykiewicza dla Buczacza, Diomeda Ko- 
zorowskiego dla Skałatu, Emila Bułyka 
dla Załoziec, Andrzeja Hoszowskiego dla 
Niemirowa, Konstantego Łozińskiego dla 
Drohobycza, Ignacego Chwojkę dla Pod- 
hajec. Jana Misiewicza dla Kopyczy- 
niec, Eugeniusza 0gonowskiego dla Ober- 
tyna, Zbigniewa Gmurowskiego dlaŚnia- 
tyna, Stanisława Bochenka dla Trembowli, 
dr. Mieczysława Gaw en dę dla Sniatyna, Ja- 
ua kowenickiego dla Kamionki, Michała 
Prystasza dla Rawy ruskiej, Jana Gry- 
zieckiego dla Bursztyna, Antoniego G uł- 
łą dla Kosowa, Eugeniusza Mokrzyckie- 
go dla Baligrodu, Grzegorza Hlebowie- 
kiego dla Qzortkowa, Stanisława Kle- 
szczyńskiego dla Przemyślan, Antonie- 
go Jagodzińskiego dla Sokala, Dawi- 
da Terkla dla Radziechowa, Włodzimierza 
Perfeckiego dla Uhnowa, Aleksandra Le- 
wiekiego dla Cieszanowa, Maryana Bło- 
żeckiego dla Monasterzysk, Michała Ch y- 
laka dla Łopatyna, Stanisława Kokurewi- 
cza dla Mostów wielkich, Jana Metzgera 
dla Żurawna, Józefa Gordijczuka i Jana 
Żurawskiego obu dla Drohobycza, Gwi- 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


dona Wojciechowskiego i Stanisława 
Langiego obu dla okręgu wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, Ludwika Rozwo dę, 
Jana Jankowskiego i Aleksandra Mar- 
tynowicza, wszystkich trzech dla Drohoby- 
cza i Pawła Ustyanowieza dla Seletyna. 


Ogłoszenie. 


Ministerstwo skarbu zezwoliło na utwo- 
rzenie nowego powiatu pomiarowego dla ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego z sie- 
dzibą geometry ewidencyjnego w Zabłotowie. 

Urzędowanie rozpocznie się w bieżą- 
cym miesiącu. 

Z e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 września. 
Przeciwko prowizoryum ugodowemu. 


Pester Lloyd ogłasza następujące uwa- 
gi jednego z austryackich parlamentarzystów: 

Byłoby to łatwem zadaniem dopro- 
waądzić do prowizoryum ugodowego. Rzecz 
bardzo prosta. Istniejąca ugoda wygasa z 
końcem r. 1907. Cos tedy musi wejść w jej 
miejsce, ponieważ vacuum choćby na minu- 
tę nie da się pomyśleć. Ztąd też na wszelki 
wypadek mówi się, że jeśliby definitywnej 
ugody niepodobna było na razie skleić, nie 
pozostanie nie innego, jak zadowolić się ugo- 
dą prowizoryczną. 

A jednak przeciw takiemu prowizoryum 
nasuwają się bardzo poważne zarzuty. Pro- 
wizoryum bowiem znaczy tyle, że wszystko 
pozostaje zawieszone w powietrzu. To, czego 
domagają się tak usilnie produkcya, handel, 
cała ludność po jednej i drugiej stronie Li- 
tawy: uporządkowanie wzajemnego stosunku, 
podstawy dla kalkulacyj na przyszłe dece- 
nium, bez której żadnych wielkich przed- 
siębiorstw niepodobna ująć w stałe jakieś 
ramy, — wszystko to pozostałoby nadal ide- 
alem, niedoścignionem marzeniem. I nadal 
brakowałoby więc realnego punktu oparcia; 
nadal niepewność paraliżowałaby rzutkość 


75) 

PRZEZ 

GABRYELE ZAPOLSKĄ. 
(Ciąg dalszy). 

VII. 
= W niedużym pokoiku, zabielonym nie- 
rowno wapnem, przy łóżeczku składanem, 
gh rozbiera się Pita. Duszno jest. 


„Kiennice niewielkich okienek szczelnie za- 
yk, z obawy przed złoczyńcami. Pita 
e a” patrząc na te barykady, „że dzi- 
H M tad społecznych sposobów życia każe 
GA Jamy, W fortece zakopywać się jednym 
m przed drugimi, 
tak „R Jak dzikie zwierzęta... zupełnie... a 
tiklan # byłoby zasypiać, patrząc na niebo, 
d gwiazdami, słuchać szmeru liści, od- 
ychać powietrzem. 
my =P AD Pity brzęczą komary, które 
Menoe $y, gdy jeszeze okno było otwarte. 
«ePOCĄ się rozpaczliwie ćmy, Obijają o bel- 


mj sufit, tańczą jakieś zawrotne faran- 
dole dokoła Świecy. 


— Zupełnie jak ludzie... a zwłaszcza ko- 
— mysli Pita. 

„,  Płyszała to zdanie 
Mozmaitości, 
kiej sztuce 


biety 


0 z > niegdyś w teatrze 
„Mówiono je w bardzo niegłeho- 
i aktorka, która je wygłaszała. 


siedziała, mówiące, odwrócona plecami do pu- 
bliczności. Pita doskonale zapamiętała frazes, 
intonacyę głosu i sylwetkę żółtawo ubranej 
kobiety. Teraz nigdy nie mogła ujrzeć ćmy, 
tańczącej koło świecy, aby to wszystko ra- 
zem nie budziło się w jej głowie. 

— Sił nie mają oprzeć się... wido- 
cznie... — kombinuje dalej, śledząc drgające 
płatki w zswrotnych kółkach — sił nie 
mają, tak ic. ciągnie... Sił nie mamy... Ja 
pewnie także sił nie będę miała... i mnie po- 
ciągnie... 

— Ale co? ale co?... 

— Nie wiem sama. Jakby jakaś ogro- 
mna pustka, a daleko, daleko łan kwiatów 
cudownych. Pachną, wabią — tylko trzeba 
przez tę pustkę iść, iść... 

Oparła głowę na rączce. 

— I pójdę! Ale te kwiaty... co one? 
tam i łagodny jakby szept po nich wieje i 
coś jakby płacze, coś, jakby mój własny głos... 
A ten szept... ten szept... 

Oczy jej przymknęły się leciuchno. 

— Pan Porzycki czasem tak szepce. 

O:rząsnęła się. 

— Co ze mną? To pewnie aktorzy tak 
ślicznie umieją szeptać. Głos mają wyrobiony. 
Niegdyś tak mówił tatko. 

Zaczęła się rozbierać. 

Z poza staniczka wypadły wycinki z 
działu ogłoszeń w Kurycrze. 

— Ach! to tatce wyleciały z kieszeni. 
Zapomniałam oddać. 

Nachyliła się. Zebrała. Przez kobiecą 
ciekawość rzuciła okiem: 

„Maszyna Singera, nożna, w do- 


Wiadomość ulica Długa nr...“ 

I drugi wycinek: 

„Maszyna Singera, prawie nowa, 
nieużywana, nożna, z powodu wyja- 
zdu do sprzedania... 

I tak dalej. Każdy wycinek był zawia- 
domieniem o maszynie Singera tanio do sprze- 
dania. 

Pita zdziwiła się niepomiernie. 

— Po co tatuś chee kupić maszynę? — 
myślała. — Nasza jest jeszcze zupełnie do- 
bra. Wprawdzie raz mamcia powiedziała, że 
chciałaby mieć inną, ale ta jeszcze może 
szyć doskonale! 

Poskładała papierki i sehowała do pn- 
dełeczka. 

— Mój Boże... jaki tatuś dobry! — 
westchnęła — jak chciałby do tego domu 
wszystko jaknajlepsze. Teraz maszynę... 

Ledwo przytuliła głowinę do poduszki, 
już zaczęła zasypiać. 

— Oddam mu jutro te wycinki, w se- 
krecie przed mameią, kiedy to ma być nie- 
spodzianka... Choć jestem przekonana, że 
mamcia wołałaby co innego. 

Ale Pita nie oddała ogłoszeń o maszy- 
nie Singera ojeu, bo zapomniała. 


_W niedzielę od rana Tuska nerwowo 
czyniła przygotowania na przyjęcie Porzy- 
ckiego. Marcysia dusiła w rynce zrazy bite 
z grzybami, które miały się „odegrzać* na 
kolacyę. Srebro, zastawa wyczyszczona, aż 
się lśniły. Nowe abażury na świece, założo- 


brym stanie, tanio do sprzedania. | ne od rana, zieleniły się jak bajeczne kwia- 


przedsiębiorczą, twórcze siły ekonomiczne: 
Z przed oczu sfer interesowanych nie ustą- 
piłby znak zapytania. 

Cóż zresztą — pyta informator Pester 
Lloyda — zyskałoby się dzięki prowizoryum. 

Możnaby je zawrzeć co najwyżej na 
przeciąg jednego roku, na tak długo, a nie 
na dłużej przewlekając istnienie teraźniej- 
szego stanu. Pomijając już jednak okolicz- 
ność, że wątpliwą jest rzeczą, czy parlamen- 
ty zdecydowałyby się prowizoryum uchwa- 
lié, jakież są dane po temu, by przypuszczać, 
że w ciągu roku stosunki ulegną zmianie, że 
albo Rządy zbliżą się więcej, niż dotąd, w 
swych zapatrywaniach, lub też parlamenty 
okażą więcej skłonności do wzajemnych u- 
stępstw? 

Ktokolwiek trzeźwo patrzy na sprawę, 
przyznać musi, że na razie danych takich 
brak zupełnie. Przeciwnie: doskonałe bez- 
sprzecznie po obu stronach usposobienie w 
chwili obecnej może bardzo łatwo pogor- 
szyć się z biegiem czasu. I cóż miałoby zda- 
rzyć się w ciągu przyszłego roku, co tak po- 
myślnie podziałałoby na szanse ugody, iż 
stałyby się lepsze nawet, aniżeli teraz? 

Faktyczne stosunki nie ulegną, bo nie 
mogą uledz w tym czasie tak gruntownemu 
przeobrażeniu, by powstała podstawa dla ro- 
kowań. Nie poprawiłaby też szans zmiana 
osób w składzie gabinetów, gdyby nawet się 
dokonała, głyż oba Rządy po trwających rok 
cały rokowaniach nietylko gruntownie opa- 
nowały cały materyał sprawy, lecz także 
pod względem osobistym weszły z sobą w 
taką zażyłość, że mogłoby to jedynie zaszko- 
dzić ugodzie, gdyby nowi Ministrowie, ani 
ze sprawą tak dobrze jak dotychczasowi, ani 
obznajomieni, ani osobiście nie tak bliscy 
sobie, weszli na widownię. 

Tak więc wcale nie byłoby pożądanem 
w interesie ugody, by wytworzyły się nowe 
sytuacye, dzisiejsza bowiem zawiera w sobie 
wszystko, co dojściu ugody do skutku tylko 
sprzyjać może. Osiągnięte dotąd porozumienia 
obejmują teren tak rozległy, doprowadziły już 
do porozumienia w tylu niezmiernie ważnych 
dla obu państw kwestyach, że to, eo pozo- 
staje jeszcze do uczynienia, bynajmniej pe- 
symistycznie nastrajać nikogo nie powinno. 

Ale aby stanowcza ugoda dojrzała osta- 
tecznie jako owoc tak długich i rzetelnych 


ty. Tuska marzyła o ubraniu do kolacyi sto- 
łu kwiatami, lecz lękała się, aby nie zwró- 
cić zbytniej uwagi wszystkich na uroczystość 
tych przygotowań. Przytem dobrze nie wie- 
działa, jak się to robi. Pierwszy i jedyny 
raz siedziała przy stole, ubranym kwiatami 
podczas swego ślubu. Od tej chwili kwiaty 
znikły z jej menu życiowego. Zastąpiła więc 
tylko przybranie stołu nowym serwisikiem 
do wódki, po który pojechała do Warszawy. 
Zebrowski przywiózł sardynki, ser, trochę 
szynki, jako przekąskę po wódce. I on był 
ożywiony i uśmiechnięty. Ubrany jasno, jak- 
by odmłodniał. Ruchy miał nie tak drewnia- 
ne. Po twarzy jego chwilami przesuwał się 
uśmiech prawie zagadkowy. Kilkakrotnie 
zwrócił się do Pity prawie pieszczotliwie, a 
raz powiedział jej : 

— Deiecinko, przynieś mi gilzy z po- 
koju.... 

Pitę ucieszyło to i prawie rozrzewniło. 
Nigdy ojciec nie mówił do niej w ten spo- 
sób. I ten ton niski, jakiś prawie cieply. 
Chciała mu odpowiedzieć również, ale nie- 
przyzwyczajona, nie umiała na razie słów 
znaleźć. Pobiegła tylko do domu, szeleszcząe 
trochę zbyt krochmalną spodniczką i porwa- 
ła pudełko z gilzami. W przelocie ujrzała, 
jak Tuska ze szczególną starannością ezesala 
i zapiekała włosy. 

— Mamusia nezesała się dziś po zako- 
paisku — pomyślała Pita. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zabiegów, powinno się zupelnie wykluczyć 
wszelką nawet myśl o prowizorywn. Zawró- 
ciłoby ono sprawę znowu do punktu, w któ- 
rym znajdowała się przed rokiem i sama 
myśl, że napowrót podejmować potrzeba sy- 
zyfową pracę, jakże przygnębiająco musiałaby 
oddziałać! A trzeba i to uwzględnić, że par- 
lamenty po obu stronach Litawy mają coś 
więcej do roboty, niż szamotanie się z ugodą, 
że więc byłoby także do pewnego stopnia 
sparaliżowaniem ich działalności w wielu kie- 
runkach, gdyby temu szamotaniu się nie po- 
łożono końca. 


Znowu głos przestrogi. 


Podaliśmy przed kilku dniami głos 
Frankf. Ztg., nawołujący do zaniechania po- 
lityki antipolskiej w Prusiech. Obecnie to 
samo pismo zwracając uwagę na narady, 
które toczą się właśnie pomiędzy ks. Buelo- 
wem a rozmaitymi parlamentarzystami i przy- 
wódeami stronnictw w Norderney, apeluje 
do nich, aby prezesowi pruskiego gabinetu 
przedstawili jasno niebezpieczeństwo dalszych 
eksperymentów antipolskich i stanowczo mu 
oświadczyli, że projektu o wywłaszczeniu po- 
pierać nie będą. 

„Idzie w tym przypadku o sprawiedli- 
wość i moralność polityczną — pisze cyto- 
wany organ — a te rzeczy trzeba brać nad- 
zwyczaj poważnie. Mieliśmy sposobność prze- 
konania się, że rząd pruski w tej nadzwy- 
czaj ważnej kwestyi nie nie zdecydował, czas 
więc jeszcze na przestrogi i na zapobieżenie 
złemu; w kołach wolnokonserwatywnych i 
konserwatywnych wielkie panują wątpliwo- 
ści, czy przyzwolić na podobną ustawę. — 
W ostatnich dniach zamieściła Post — pi- 
smo, które uchodzi za organ wolnokonser- 
watystów — artykuł pod tytułem „Najpierw 
rozważyć, a potem działać”, w którym pod- 
nosi, że ustawa o wywłaszczania Polaków 
byłaby krokiem tak bardzo ryzykownym, że 
trzeba się nad nią wpierw głęboko zastano- 
wić. Nie mogło to nikogo zdziwić, bo wia- 
domą jest rzeczą, że bardzo poważni polity- 
cy wolnokonserwatyści, pragnęliby uniknąć 
tak niebezpiecznego kroku. Tägliche Run- 
schau donosi teraz, że stronnictwo wolnokon- 
serwatywne żadnej pod tym względem nie 
powzięło jeszcze decyzyi, że kwestya ta jest 
jeszcze otwartą, a Post nie odezwała się w 
tym przypadku, jako organ stronnictwa. Mo- 
że to i prawda, ale faktem jest, że skrupuły 
wobec projektowanej ustawy maja nawet ta- 
cy politycy, o których narodowem poczuciu 
wątpić nie można. 

„Rząd sam nie wie widocznie — koń- 
czy Frankf. Ztg. — co z owym projektem 
wywłaszczania Polaków począć i jak się zda- 
je, szuka innej drogi, która umożliwiłaby 
dalsze prowadzenie polityki kolonizacyjnej. 
Przestrzegamy póki czas!“ 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Losy Uniwersytetu warszawskiego. — Sprawy 
gminne w Królestwie Polskiem, — Skład przy- 
szłej Dumy. — Październikowcy a Duma. — 

Związek narodu rossyjskiego wobec Dumy). 


Losy Uniwersytetu warszawskiego nie 
przestają zaprzątać uwagi prasy rossyjskiej. 
Między innemi w Now. Wremia ukazał się 
ogromny artykuł p. Kułakowskiego p. t. 
„Dzkoła na zachodzie Rossyi*, poświęcony 
sprawie wyższych zakładów naukowych w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Autor artykuła w sposób tendencyjny 
i nieprawdziwy kreśli historyę bojkotu wyż- 
szych zakładów naukowych w Warszawie, 
przyczem ubolewa, że gdy Uniwersytet war- 
szawski stoi pustkami, wszystkie Uniwersy- 
tety rossyjskie są przepełnione młodzieżą. 

P. Kułakowski taką daje radę: „W roz- 
porządzeniu ministra oświaty jest doskonały 
sposób zaspokojenia pragnień przeszło ty- 
siąea młodych ludzi. Należy tylko od po- 
czątku roku szkolnego otworzyć drzwi Uni- 
wersytetu warszawskiego dla pierwszych kur- 
sów. Wszystko tam gotowe i aule, i siły na- 
ukowe i biblioteka, i kliniki i gabinety nau- 
kowe. — Mówimy o otwarciu tylko pierw- 
szych kursów w Uniwersytecie warszawskim 
nietylko dlatego, że ci studenci wyższych 
kursów, którzy ten Uniwersytet zamkneli, 
rozproszyli się, a zresztą nie zasługują na 
względność i troskę władzy rządowej — nie 
chcieli uczyć się w Uniwersytecie rossyj- 
skim — lecz także i dlatego, że kolegium 
profesorskie już do połowy się rozproszyło 
i być może, potrzeba będzie uzupełnienia go 
przez zamiaaowanie kilku nowych profeso- 
rów przez ministerstwo. 

„To otwarcie Uniwersytetu warszaw- 
skiego powinno mieć na względzie wyłącznie 
interesy młodzieży rossyjskiej i aby Polacy 
zrozumieli prawdziwe znaczenie Uniwersytetu 
rossyjskiego w Warszawie i cel jego istnie- 
nia; młodzieńcy polscy powinni być przyj- 
mowani tylko na miejsca wolne, niezajęte 
przez Rosyan, lub tylko w pewnym stosunku 
procentowym. Przez to otwarcie drzwi Uni- 
wersytetn w Warszawie będzie zaspokojona 
pilna potrzeba Rossyi w chwili obecnej, nie 
będzie potrzeba żadnych nowych kredytów 
i przywrócony zostanie honor władzy rossyj- 
skiej, która była bezsilną podczas rozruchów. 

„Czyż ogłoszenie „bojkotu“, czyli inne- 
mi słowy nałożenie żydowskiego „cheremu* 
przez jakąś kupkę nieuczącej się młodzieży 
w Krakowie (!) na szkołę rossyjską może 
służyć za przeciwwagę potrzebom Rossyi, jej 
prawom, obowiązkom rządu rossyjskiego ? 
Nie chcemy wierzyć w podobną bezsilność 
władzy! Ta władza może czekać na odpowie- 
dnią chwilę do działania, może mieć swoje 
specyalne wyrachowania polityczne, lecz nie 
może pomagać do usunięcia z jednej z pro- 


wincyj rossyjskich z kraju Nadwiślańskiego, 
szkoły rossyjskiej, dlatego, że to się nie po- 
doba jakiejś partyi politycznej „narodowców*. 
Gdyby było inaczej, to czy nie lepiej byłoby 
usunąć kosyę za Wołgę, ponieważ tego pra- 
gna Polacy!“ 

Ministerstwo spraw wewnętrznych, wsku- 
tek wystąpienia jednego z gubernatorów w 
Królestwie Polskiem, zawiadomiło gubernato- 
rów, że zebraniom gminnym pozwolone jest 
tylko projektować wysokość wynagrodzenia, 
przyczem uchwały gminne nabierają mocy 
tylko po zatwierdzeniu ich przez komisa- 
rzy do spraw włościańskich, w razie zaś 
protestu komisarzy, sprawy powinny być dla 
ostatecznego rozstrzygnięcia kierowane do u- 
rzędu gubernialnego. 

Zanim rząd zajmie się sprawą rozsze- 
rzenia własności włościańskiej w Królestwie 
Polskiem, oddział ziemski ministerstwa spraw 
wewnętrznych polecił gubernatorom ziem pol- 
skich przyspieszyć roboty miernieze dla ure- 
gulowania granie gruntów włościańskich. 

Roboty te ciągną się od chwili uwła- 
szczenia włościan, ale wskutek częstych zmian 
własności włościańskiej do tej pory całkowi- 
cie nie mogły być ukończone. 

Najwięcej nieuregulowanych gruntów 
włościańskich znajduje sie w gub. siedleckiej, 
wobee czego w r. b. liczba rządowych mier- 
niczych została tam zwiększona. 


* 


Birs. Wicdom. zapewniają, że wiado- 
mości o szansach wyborczych trzeciej Dumy 
zbierane są skwapliwie w kołach urzędowych 
i prywatnych. 

W kołach ministeryalnych tak mają 
oceniać widoki: „prawych* posłów do trze- 
ciej Dumy przejdzie w każdym razie więcej, 
niż do poprzednich. Następnie znaczne jądro 
tworzyć będą „październikowcy *, nadto w ta- 
kiej samej, lub nieco większej liczbie przej- 
dą „kadeci“, a nakoniee w małej ilości rady- 
kalni. Można mieć nadzieję, że utworzy się 
„centrum“, choć opozycyjne, lecz zawsze o 
tyle umiarkowane, że uda się zorganizować 
z niem prawidłową pracę w Dumie pospołu 
z gabinetem. 

W kołach ministeryalnych już nie mó- 
wią o „prawej“, a nawet „październikowej * 
Dumie; nadzieja ta przeminęła i przewiduje 
się Dumę „październikowo-kadecką*. 

Wśród licznej grupy znajdujących się 
obecnie w Petersburgu członków Rady pań- 
stwa panuje nastrój bardziej pesymistyczny. 
Przeważa tu zdanie, że kampania wyborcza 
i tym razem przegrana będzie przez rzną, 
że Duma będzie „rewolucyjna* i że wogóle 
i z tego „przedsięwzięcia nie nie wyjdzie“. 

O nastrju w partyach politycznych 
Burg. Wied. piszą : 

W kołach kadeckich panuje niezlomna 
wiara w zwycięstwo. Partya ta ma nadzieję, 
że w trzeciej Dumie będzie silniejszą, niż w 
drugiej. „Październikowcy* wierzą z jednej 
strony w swoje świetne zwycięstwo, z drugiej 
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MATKA. 
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(Z francuskiego). 


PPE 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Angelika się wyprostowała. 

— Ma pani siuszność — rzekła twar- 
dym jakimś głosem, buntując się przeciw 
woli, która ją łamała, ale przyznając, że ra- 
da była zbawienna — nie trzeba się poświę- 
cać dla nikogo. Przyjmuję pomoce pani, jadę 
do Paryża. 

— I napiszesz natychmiast do Laury? 

— Tak, natychmiast. 

Wróciwszy do swego pokoju, z suche- 
mi oczami, z rozognionymi policzkami, usia- 
dła przy stole i stanowczym tonem doniosła 
Laurze o swoim zamiarze wstąpienia do tea- 
tru i przyszłym wyjeździe. 

Pani Spadaro do nikogo nie pisała, ale 
znowu miała noe bezsenną; myśli jej były 
zmącone, a sumienie nie dawało jej tego za- 
dowolenia, jakiego zwykłe doznawała, skoro 
dla dobra drugich spełniła z trudem nieła- 
twe dzieło. 


X. 


— Angeliko! 
Co moje kochanie? 
Czemu ty płaczesz? 
Ależ ja nie płaczę. 

I szybko, młoda dziewczyna otarła oczy 
dłonią. 

— Owszem, płaczesz. Zawsze teraz masz 
oczy czerwone. Papa także to zauważył. Pa- 
rę dni temu obiecał mi paczkę karmelków, 


żebym mu tylko powiedziała czemu ty pła- 
Czesz. 

Angelika się zaczerwieniła i zmusiła 
się do uśmiechu. 

— Jak widzę, chcesz zasłużyć na te kar- 
melki ? 

— Dam ci połowę. Powiedz !... 

I mała wydrapała się na kolana An- 
geliki, aby ją popieścić. 

— Ależ nie mam nie do powiedzenia. 
Mam lekkie zapalenie oczu... 

Mała nie zrozumiała, trzeba jej było 
tłunaczyć, co znaczy zapalenie. Wysłychała, 
a potem, z uporem dziecka tak trudnym do 
zwalczenia, rzekła znowu: 

— Jeżeli się ma oczy czerwone, to 
dlatego, że się płacze. Masz więc zmartwie- 
nie? Płaczesz czasami przez mamę. Czy na- 
pisała do ciebie niedobry list? 

— Nie. Co za myśl! Nie nie wiem o 
twojej mamie. 

Rzeczywiście, Laura nie odpisuła na 
jej list, a to milczenie kazało domyślać się 
Angelice jednego z tych dąsów zwykłych 
żonie Maliea, którymi się posługiwała jako 
skuteczną bronią przeciw zuchwałym śmiał- 
kom, gotowym sprzeciwiać się jej woli. 

Tymezasem dni mijały, pani Spadaro 
napisała już do Paryża, zapowiadając przy- 
jazd młodej dziewczyny i każdego poranku 
zapytywała Angelikę, czy Laura odpisała; 
chcąc uniknąć dwóch starć, czekała na tę 
odpowiedź, zanim oznajmi całą sprawę Maf- 
fei. On jeden. obecnie wnosił nieco ożywie- 
nia w ich posiedzenia wieczorne; zdawało 
się, że niczego się nic domyśla. Caterina, 
nie wiedząc, jak rzadko pisują do siebie z Żżo- 
ną, myślała, że Laura zawiadomi męża o li- 
ście Angeliki, co ułatwiłoby o wiele jej za- 
danie. Uparte milczenie młodej kobiety nie- 
pokój w niej budziło. 

Pewnego wieczora, Maffeo wrócił do 
domu z rozweseloną twarzą i po obiedzie, 
gdy Marinella udała się na spoczynek, zwró- 
cił się do matki: 

— Dobra wiadomość! — rzekł. — Zda- 
je mi się, że znalazłem nabywcę. Jeżeli spra- 


wa dobrze pójdzie, pojedziemy na lato do 
Frasolino, odnowić wspomnienia pięknych 
dni dawno minionych! 

Caterina wyraziła swoją radość. 

— I znajdziemy sposoby zabawienia 
nawet Laury — dodała. 

— Laury? Laury? To pytanie! Jeżeli 
nadto się znudzi, pojedzie do swoich kre- 
wnych, albo... w podróż z bratem! 

Zaśmiał się krótko, westchnął, powstał, 
zrobił kilka kroków, usiadł znowu i z przy- 
muszoną nieco wesołością wyciągnął obie 
ręce do Cateriny. 

— Będziemy bardzo szezęśliwi, mamo, 
zobaczysz! Wyobraź sobie radość Marinelli 
biegającej po Pimeta, zrywającej kwiaty! 

I zapuścił się we wspomnienia dzieciń- 
stwa, wywołując je jedne po drugich, zwra- 
cając się głównie do Angeliki, aby ją wtaje- 
mniczyć w tę przeszłość, której nie znała; i 
co chwila dodawał: 

— Pamiętasz, mamo ?... 

Pewnie, że pamiętała i widząc go takim 
wesołym, dobrym, dziecinnie rozradowanym, 
zdawało jej się, że widzi przed sobą dawne- 
go chłopczyka, przybywającego na wakacye 
do domu, aby go opromienić swoją obecno- 
ścią. Piękna twarz jego, którą troski tak czę- 
sto zachinurzały, a której nadto słaba wola 
spokoju nakazać nie umiała, rozpogodzila się, 
oczy miały pieszezotliwy wyraz, taki sam, 
jaki przybierały w dziecinnych latach, sko- 
ro pragnął wyprosić cos u matki. Widząc go 
takim, serce matki dmna się napełniało; co- 
raz mniej rozumiała nieobeeność Laury, a 
coraz bardziej wzruszenie Angeliki. 


Młoda dziewczyna także poddawała się 
czarowi chwili obecnej, zapominając o przy- 
szłości. Oczy jej śledziły każdy ruch Maffei, 
słodki uśmiech usta jej rozchylał a lekki od- 
cień rumieńca zabarwiał bladą cerę. 

Młody człowiek mówił ciągle, ze swoja 
improwizatorską werwą. Jakby coś w nim 
śpiewało, a usta to powtarzały. Projekty szły 
w parze ze wspomnieniami, a do wszystkich 
planów mięszał Angelikę. 


HE 


zaś czegoś się lękają i trwożą, aby „wybor- 
cy nie zażartowali sobie z nich“. Ale i oni 
przyznają, że wieln kadetów przejdzie do 
Dumy. 

Grupa pracy (trudowicy) postanowiła 
uczestniczyć w wyborach tylko tam, gdzie 
usposobienie włościan jes; korzystne dla wy- 
borów. Tam zaś, gdzie nie weżmie udzialu 
w wyborach, „trudowicy* będą mogli odda- 
wać swe głosy kadetom. 

Socyalni rewolucyoniści bojkotują Du- 
mę, a socyalni demokraci, jak twierdzą Birż. 
Wiedom., spodziewają się, że przejdą do Dn- 
my w nielicznej, lecz zwartej grupie. 

Z prowincyi nadchodzą wiadomości, iż 
w wielu miejscach przejdą wybitni działacze 
z pomiędzy postepowców niepartyjnych. 

+ 

Współpracownik Słowa petersburskie- 
go rozmawiał z jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli partyi „październikoweów*. 
Na pytanie, czy „październikowcy* w trze- 
ciej Dumie będą najliczniejszą partyą, „paź- 
dziernikowiee* ów wyraził co do tego po- 
wątpiewanie. W miastach stołecznych nie 
mają o tem najmniejszego pojęcia, jakiemi 
miernemi siłami rozporządzają „październi- 
kowcy* na prowincyi. Te warstwy ludności, 
które przed 30 pazdziernika r. 1905 były 
bezpartyjne, a potem powiększyły zastępy 
prawicy, teraz ogromnie interesują się poli- 
tyką. Stosuje się to przedewszystkiem do 
szlachty rossyjskiej, której głównem credo 
politycznem jest szkoła hr. Bobryńskiego; 
nie są oni ani „kadetami*, ani „październi- 
kowcami*, ale i nie są członkami Związku 
narodu rossyjskiego. Są oni czemś posre- 
dniem, „październikowców* jednak traktują 
z wielką nieufnością. Jeżeli nawet w trzeciej 
Dumie rząd będzie miał większość z prawi- 
cy, umiarkowanych, „paźzdziernikowców* itd., 
to pod względem swej liczby „październi- 
kowcy* zajmą w niej takie same miejsce, 
jakie zajmowali w składzie mniejszości dru- 
giej Dumy, t. j. zdobędą około '/, miejse. 


m: 


Związek narodu rossyjskiego dąży, jak 
wiadomo, do tego, ażeby Duma sama dla 
siebie grób wykopała, w tym więc kierunku 
taktyka jego nie różni się wcale od taktyki 
stronnictw skrajnej lewicy. „Prawdziwi Ros- 
syanie nie kryją się z tem zgoła, że zamy- 
ślają przy pomocy Dumy dojść do zamachu 
stanu, który zlikwidować ma resztki konsty- 
tucyi. Na odbytych w Petersburgu obradach 
głównego komitetu Związku postanowiono 
kampanię wyborczą prowadzić pod hasłem: 
„Trzecia Duma musi być ostatnią“. 

Rzeczą wobec tego dla „Prawdziwych 
Rossyan* zupełnie jest obojętną, jaki będzie 
skład owej „ostatniej* Dumy. Tem też uspra- 
wiedliwić się da niezrozumiały na pierwszy 
rzut oka fakt, że toczą rozpaczliwa walkę 
nietylko przeciwko stronnictwom t. zw. re- 
wolucyjnym, lecz także przeciw „październi- 
kowcom*. Duma umiarkowana nie leży zgo- 


— Zawiozę ciebie wraz z Marinellą do 
Bolsano — mówił. — Ale do Camigliano 
sami pójdziemy, bo dziecko nie mogłoby wyjść 
tak wysoko. Dawniej, mama mnie towarzyszy- 
ła; doskonale chodziła w tych czasach. 

Dopóki mówił o przeszłości Angelika 
pozostała spokojna, ale skoro zaczął robić 
plany na tę przyszłość, w której żadnego 
udziału brać nie mogła, łzy ją dławiły i z 
największym tylko wysiłkiem powstrzymywała 
się od płaczu. Cała jej wola skupiła się, aby 
zapanować nad rozpaczą ściskającą ją za ser- 
ce. Próbowała przedstawić sobie to, co ja sa- 
mą czekało w przyszłości: ujrzała się na sce- 
nie wobec zachwyconej, uniesionej publiczno- 
ści... Wszystkie spojrzenia, wszystkie ręce ku 
niej się wznosiły. Ale co ją to wszystko ob- 
chodziło! Wolałaby przechadzkę po lasach 
w towarzystwie dziewczynki, którą kochała. 

Tak ciężki smutek padł na nią, że pra- 
gnełaby umrzeć. 

Matteo ciągle mówił; nagłe otwarcie 
drzwi mu przerwało. Kamilla Mangoldi, któ- 
rej nikt się nie spodziewał, wbiegła hałaśli- 
wie do pokoju. W ręku potrząsała otwartym 
listem. 

— Wraca nareszcie — wołała — wraca! 

— Ach! — rzekł Maffeo. 

— Przypuszczam, że mówisz o Laurze ?— 
rzekła pani Spadaro. 

— Ależ naturalnie! No! dopiero be- 
dziecie mieli scenę! Zasłużyliście zresztą na 
to, z powodu waszego ukrywania się! Mnie 
nawet nikt nie nie powiedział! 

— Nie powiedział? A cóż mieliśmy ci 
powiedzieć? — zapytał -Maffeo, szczerze za- 
dziwiony. 

— Mówisz, że nie mieliście nie do po= 
wiedzenia? A przecież to dość ważna wiado- 
mość. Angelika jedzie do konserwatoryum 
w Paryżu, Angelika zaangażowana przez Bach- 
kofta do Opery wiedeńskiej, Angelika wyjeż- 
dża w tych dniach! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ła w intencyach Związku narodu rossyjskie- 
go, burzy bowiem nadzieje jego. Przyznał to 
zresztą bez obsłonek wiceprezes Związku, Pu- 
ryszkiewicz, który pisał niedawno w Russk. 
Znani: „Najniebezpieczniejszą bylaby taka 
Duma, która dążylaby do utrwalenia zasady 
konstytucyjnej i pracując bez forsownych 
skoków na lewo, unikałaby zerwania z v2ą- 
dem“. 

Puryszkiewicz jest więc zupełnie szcze- 
ry. „Październikowey” idą do trzeciej Dumy 
Z Zamiarami pracy realnej, są więc dla pla- 
nów prawdziwych Rossyan równie niebez- 
pieczni, a może nawet niebezpieczniejsi, ani- 
żeli „rewolucyjni* kadeci. Co więcej, „paź- 
dziernikowcy* idą do trzeciej Dumy z silnem 
postanowieniem przeprowadzenia wygotowa- 
nych przez rząd lieznych projektów nstawo- 
dawczych. Tem się też do pewnego stopnia 
objaśnić da dziwna na pozór okoliczność, 
dlaczego „październikowey* nie opracowują 
własnych projektów ustawodawczych. % dru- 
giej strony fakt ten zwiększa niebezpieczeń- 
stwo dla planów „Prawdziwych Ressyan* ze 
strony właśnie „październikoweów*. 


- KRONIKA. 


Lwów, 7 września. 


— Kalendarz. 

Niedziela (5 września): 

Narodzenie N. P. M. — Radosława. — 
Adriana m. 

Wschód słońca o godzinie 4-5] rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:54 po południu. 

Poniedziałek (9 września): 

Georginiusza. — Sobiedora — Pymena pr. 

Wschód słońca o godzinie 4:52 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:52 po połndniu. 


— JE. P. Minister dla Galicyi Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki wyjechał wczoraj wiecZz0- 
rem wraz z małżonką do Wiednia. 

— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potoeki, wyjechał wczoraj wieczorem w spra- 
wach urzędowych na kilka dni do Wiednia. 


— JE. P. Prezydent wyższego sądu 

krajowego w Krakowie, Witold Hausner, 
powrócił z urlopu do Krakowa i objął urzę- 
dowanie. 
Wiadomości osobiste. Prof. 
Schramm powrócił i ordynuje jak dawniej. 
Z e. k. kolei państwowych. P. 
Minister kolei żelaznych zamianował starszego 
komisarza budownictwa, Marka Schinoscha w 
Krakowie, zastępcą naczelnika II. sekcyi kon- 
serwacyi w Jąśle, a starszego komisarza budo- 
wnieśwa, Eustachego Kossonogę, naczelnika 
sekcyi Konserwacyi w Podwołoczyskach, naczel- 
nikiem I. sekeyi konserwacyi w Samborze. 

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci: 
Antoni Zahajkiewicz, jako wolontaryusz dla sta- 
cyi w Brodach; oraz jako manipulantki: Marya 
Angermayer dla Krasnego, Helena Firganek dla 
Jarosławia, Eleonora Szameit dla Stryja i Au- 
gusta Karczewska dla Lwowa. Dalej zamiano- 
wani aspirantami następujący wolontarynsze : 
Rudolf Sedlak w Drohobyczu, Józef Laufer w 
Złoczowie, Tadeusz Karczewski w Sądowej Wi- 
szni, Artur Gruber w Tarnopolu i Rudolf Kor- 
szowski w Zborowie. Nakoniec przeniesieni zo- 
stali: asystent Franciszek Tomiczek z Posady 
chyrowskiej do Łańcuta, a aspirant Władysław 
Pikuziński z Gródka J agiellońskiego do dyrekcyi 
we Lwowie. 

— Z teatru. Od poniedziałku, dnia 9 
b. m., przedstawienia wieczorne w dni powsze- 
dnie rozpoczynać się będą o godzinie 7. 

„| — Stypendynm w kwocie rocznych 
1600 K. zfundacji $. p. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży 
polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnictwa, a pragnącej się udać zagranicę 

la wydoskonalenia się w obranym zawodzie, 
nadał Wydział krajowy na przeciąg roku szkol- 
nego 1907/8 uczniowi Akademii sztuk pięknych 
Ww Krakowie, Józefowi Macicjowi dw. im. Wo- 
dyńskiemu, rodem z Pawłokomy, w Galiegi. 

— Katastrofa pod Bukaczowcami. 
Na miejsce katastrofy przybyla wczoraj po po- 
łudniu komisya sądowo-lekarska. Zwłoki dwu 
zabitych odstawiono do Bukaczowiec. Co do za- 

ltego studenta stwierdzono ostatecznie, że na- 
Zywa się on Antoni Zaczek i był uczniem IIT. 
klasy V. gimnazyum we Lwowie. 

Pracę około uprzątania toru przeprowa- 
ono pod nadzorem st. inspcktoza Lufta i na- 
czelniką konserwacji, Pieleckiego z Halicza. 
iioi Dzisiaj ruch ogólny na szlaku Ohodorów- 
e linii Lwów-Czerniowce podejmuje się na 

Pociągami nr. 811 i 316. 

„ W spisie osób, które w katastrofie odnio- 
sły lżejszę lub cięższe rany znajdujemy nastę- 
Pujące nazwiska: Franciszek Boyer, Opawa; 
dr. Chaim Frinkel, Jakób Doller, Lwów; Ber- 
nard Podhorzer, Mechel Nestel, Chodorów ; Ma- 
cya Laskowska, Stanisławów; Marya Pawlik, 
Abraham Mohr, Lwów; Salamon Lubin, Kra- 
ów; Leiser Pank, Tarnów; Ester Rares, Try- 
buchowee: Pinkas Birnbaum, Kraków; Szulim 


dr. 


dz 


Ohrenstein, Lwów; Bricker Tobias, Przemyśl; 
Wolf Eisenstein, Chodorów; Dawid Koffler, 
Tarnopol; Zanctta Weinberg, Tzkany; Ernesty- 
na Weinberg, Ttzkany; Pilceki, Ghodorów ; He- 
kua Stabińnska, Stanisławów; Magdalena Żysz- 
kowicz, Lwów; Leontyna Frei, Piotr Frej, 
Uhnów; Emilia Bonner, Borszczów ; Michał Pro- 
kopowiez, Lwów; Adolf Himmel, Bóbrka; Arvon 
Plesser, Stanisławów, Joel tialpern, Bolechów; 
Majer Hofstiter, Szczucin; Teodor Kostyrka. 
Bóbrka; Leopold Fischer, Lwów; Babeta Ro- 
senthal, Bóbrka; Bolesław Siedlecki, Barysz; 
Michajło Kikińczuk, Zabie; Stanisław Głowa- 
cki, Lwów; Fryderyk Zeitler, Czerniowce; Mau- 
rycy Schorr, Zuczka; Eugenia Barzykowska, 
Siółki; Aleksander Reycher, Borynieze; Anto- 
nina Daszkiewicz, Brody; Irena Kozakiewicz, 
Lwów; Karol Sieger, Stryj; Mikołaj Myndyluk, 
Niegowice; Agenor Lewicki, Lwów; Michalina 
Wiśniewska. żona banmistrza, Ohodorów ; Blam 
Markus, ślusarz kolejowy, Stanisławów; Józef 
Gawlik, konduktor pocztowy, Czerny Edward, 
werkmistra kolejowy, Stanisławów; Onufry Dra- 
pajło, służący wojskowy, Lwów ; Piotr Pieściu- 
rowski, komisarz pocztowy, Lwów: Metla Lau, 
Antonina Horodyńska, Władysław Halot, Sta- 
nislaw Gruszkiewiez, Julia Krzeska, Marya 
Krzeska, Józef Uszyński, Wojciech Rajski, Ma- 
jer Schulsinger, Abraham Schapira, Tze Schein, 
Osias Serles, Jan Mikusiński, Leib @risgott, 
Natan Kanofas, M. Gottlieb z Jass, Ignatz 
Abraham, Wilhelm Thau, Lorcia Sorkin, Maks 
Ulrman, Chaim Vogel, Piotr Moos. 

— »Skałac lwowska urządza w niedzielę, 
dnia 8 b. m., „wieczornieę z tańcami“ dla 
członków i ich rodzin i wprowadzonych gości. 
Początek o godzinie 5 wieczorem. 

— fPodrożenie wódki. Fabrykanci i 
hurtowni sprzedawcy wódek postanowili po- 
dnieść ceny tych artykułów od dnia 11 b. m. 


— Statystyka śmiertelności we Lwo- 
wie. W drugiej połowie sierpnia b. r. zmarło 
we Lwowie ogółem osób 177. Z tego wskutek 
gruźlicy 88, zapalenia płuc 10, wady serca 20, 
raka 2, chorób kiszkowych 85, chorób nerko- 
wych 5, chorób mózgowych 7, epidemicznego 
zapalenia opon mózgowo - rdzeniowych 1, kiły 
(syfilisu) 8, tyfusu brzusznego 2, dyzenteryi 
(czerwonki) 1, szkarlatyny 2, krztuśca (koklu- 
szu) 1, przypadkowej śmierci wskutek upadku 
z huśtawki, urazu w brzuch i pęknięcia jelita 
1, przypadkowej śmierci wskutek oparzenia 3 
stopnia 1, przypadkowej śmierci wskutek urazu 
w brzuch i pęknięcia woreczka żółciowego 1, 
samobójstwa przez powieszenie się 1, uwiądu 
starczego 19, braku sił żywotnych 14, poro- 
nień 18. 


A Straszny wypadek zdarzył się wczo- 
raj wicezorem w pokoju do śniadań p. Reissa 
przy wl. Jagiellońskiej 1. 2. Przy jednym ze 
stołów, tam ustawionych, siedziało towarzystwo, 
złożone z oficyała policyi p. Fastnachta, Józefa 
Siissa, kancelisty policyjnego z Majdanu sie- 
niawskiego, właściciela restauracyl w Hołosku 
Sala Fitelberga i pensyonowanego konduktora 
kolejowego Włodzimierza Szaszkiewicza. W toku 
pogawędki zeszła rozmowa na kwestyę broni 
i jej używania. P. Süss, mając przypadkowo 
przy sobie nabity brauning, wyciągnął go z kie- 
szeni, a usunąwszy magazyn z nabojami, po- 
dał go p. Kitelbergowi, zapominając zupełnie 
o tem, że pozostał jeszcze jeden nabój w lufie. 
Fitelberg, oglądając brauning, pociągnął nieo- 
strożnie za cyngiel i padł strzał. Szaszkiewicz, 
siedzący: naprzeciw Hitelberga, w tej chwili 
chwycił się za pierś, a po chwili ukazała się 
struga krwi. Wezwanc pogotowie stacyi ratun- 
kowej przewiozło natychmiast Szaszkiewieza do 
szpitala powszechnego, gdzie stwierdzono, że 
kula przeszła lewe plueo i wyszła przez ramię. 
Szaszkiewiczowi, jeżeli tylko nie nastąpią kom- 
plikacye, nie grozi utrata życia. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 


A Zamach samobójeczy. Z okna T. pię- 
tra rcalności przy ul. Szkarpowej 1. 7 rzuciła 
się wczoraj w zamiarze samobójczym na bruk 
dziedzińca 20-letnia slużąca, Katarzyna Skry- 
szowska. Upadła jednak tak szczęśliwie, iż prócz 
zdarcia naskórka w kilku miejscach nie odnio- 
sła poważniejszych obrażeń. Powodem zamachu 
samobójczego miało być rzekome maltretowanie 
jej przez sluźbodawceów. 


A Nieszezęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w ulicy Słonecznej. Woźniea piekarski 
Piotr Solecki jadąc wozem tą ulicą, spadł tak 
nieszczęśliwie w niewytlnmaczony sposób z ko- 
zła, iż uderzywszy o bruk ulicy, zraniľ się ciężko 
w glowę. Opatrzylo go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 


A Dwa przejechania. Na drodze do- 
jazdowej do głównego dworca kolejowego do- 
stała się wczoraj po południu pod koła wozu, 
naładowanego węglem, 45-letnia zarobnica Ka- 
tarzyna Zimoń i odniosła znaczne obrażenia. 

Drugi podobny wypadek zdarzył się w 
ulicy Zółkiewskiej, gdzie woźnica dorożkarski, 
który zdołał zbiedz, przejechał 61 -letnią Wil 
helming Sladek. Odniosła ona poważne obraże- 
nia na głowie, o którą otarło się koło dorożki, 
obnażając czaszkę ze skóry aż do kości, na 
przestrzeni kilkunastu centymetrów kwadrato- 
wych. 

Ranne kobiety opatrzyła stacya ratunkowa. 
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A Usiłowane otrueie. W realności 
przy ul. Zamkowej 1. 1 usiłowała wczoraj ode- 
brać sobie życie zamieszkała tam 37-letnia Ma- 
rya Kramarzowa, wdowa po eukierniku, na- 
piwszy sie rozezynu Z zapalek fostorowych. 
Weżwane pogotowie stacyi ratunkowej, udzie- 
liwszy desperatco pierwszej pomocy, odstawiło 
ją nastepnie do szpitala powszechnego. 

A Poparzenie. Ośmioletni Kazimierz 
Knderecki, syn woźnicy miejskieeo. zamieszka- 
dego w dawnej strażnicy pożarnej przy ul. Czar- 
nieckiego, bawiąc się wczoraj obok baniaka, na- 
pełnionego ukropem, wpadł do niego i ciężko 
się poparzył. Chłopca opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego. 3 

A Kradzież biżuteryi. Do mieszkania 
Racheli Klaftenowej, zamieszkałej w Rynku 1. 12, 
dostał się wczoraj, po otwarciu drzwi witrychem 
lub dobranym kluczem, jakiś rzezimieszek i 
skradł 18 par rozmaitych kolczyków, 15 srebr- 
nych łańcuszków, zegarek srebrny i kubek z 
chińskiego srebra. 

A Olbrzymia kradzież z włama- 
niem. Ubiegłej nocy włamali się niewyśledzeni 
dotąd złodzieje w realności Andriollego, w Ryn- 
ku, do sklepu towarów korzennych $. Rubin- 
felda, dostawszy się tam od strony piwnicy. 
Zabrali tu z szuflady kasy około 30 kor., po- 
czem rozbiwszy puszkę galic. Kasy oszczędno- 
ści, w której znajdowało się 500 kor. w zło- 
cie, wybili w ścianie, przytykającej do sklepu 
jabilerskiego Markusa Sassa wielką dziurę. 
Dostawszy się tam, rozbili ogniotrwałą kasę, 
z której zabrali 700—800 kor. gotówką, oraz 
rozmaitych kosztowności i drogich kamieni na 
kilkanaście tysięcy kor. Złodzieje skradli nadto 
książeczki Kasy oszczędności, złożone w skle- 
pie jako depozyty, na znaczniejsze sumy i setki 
kwitów. 


Złodzieje udali się następnie do realności 
przy ul. Teatralnej 1. 10, gdzie okradli jeszcze 
trafikę Marcina Wawrowa, zabierając rozmai- 
tych cygar i marek na łączną kwotę 713 kor. 


Policya przypuszcza, że na czele bandy 
włamywaczy stał zbiegły niedawno z Zakładu 
kary dla mężczyzn niebezpieczny rzezimieszek 
Dorsz. 


A Kronika policyjna. Wczoraj w nocy 
na strychn realności przy ul. Kleparowskiej 1. 26 
przytrzymała policya dwóch niebezpiecznych 
złodziei Franciszka Zamłyńskiego i Piotra Ozer- 
nego, który niedawno zbiegł z aresztów w Prze- 
myślanach. Przy aresztowanych znałeziono zna- 
czna ilość bielizny. Obu oddano na razie do 
aresztów policyjnych. 

U znanego ukrywacza skradzionych rzeczy 
Kampla w Zamarstynowie znaleziono dwie pa- 
picrośnice z wydartymi monogramami, cygar- 
niczkę bursztynową ze srebrną obrączką i fute- 
rałem, kapę na łóżko w żółte kwiaty na czer- 
wonem tle, zimowe palto damskie jasno popie- 
late, białe i zielone serwety. Rzeczy te złożono 
w policyi, gdzie właściciele za wylegityimowa- 
niem się mogą je odebrać. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Piotr Wayda, w 88 roku życia; — Marya 
1 voto Tomasikowa 2 voto Juśkiewiczowa, w 
73 roku życia. 

— Z powodu rekonstrukcyi mostu 
na Prucie, zastanawia dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie ruch ogólny na szlaku 
Nadwórniańskie przedmieście-Słoboda rungurska- 
Kopalnia, kołomyjskich kolei lokalnych na czas 
1. od 9 do 14 września b. r.; 2. od 30 wrze- 
śnia do 5 października b. r.; 8. od 8 do 12 
października b. r; 4. od 14 do 19 październi- 
ka b. r. 15. od 21 do 26 października b. r. 

Ruch ogólny na szlaku Kołomyja-Nadwór- 
niańskie przedmieście i Nadwórniańskie przed- 
mieście-Szeparowce-Kniażdwór nie ulegnie nato- 
miast żadnej zmianie. 

— Zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego z okręgu Kraków- 
Podgórze, odbyte wezoraj w sali krakowskiej Rady 
powiatowej, po przeprowadzonej dyskusyi co do 
utworzenia „Związku ziemian*, uchwaliło w za- 
sadzie przystąpić do utworzenia takiego Związku 
z pewnomi zmianami w projekcie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 

— Nowa katastrofa kolejowa. Nie 
przebrzmiały jeszeze echa katastrofy pod Buka- 
czowcami, gdy nadchodzi znowu smutna wiado- 
mość, iż podRadowcami, na Bukowinie, wyko- 
leit się we czwartek pociąg ciężarowy. Maszy- 
nista jest ciężko ranny, palacz zabity. Lokomo- 
tywa i wiele wagonów zostało zdruzgotanych. 


— Kongres niemieckich i austrya- 
ckich notarynszy rozpoczął dziś przed połu- 
dniem swe obrady w auli Uniwersytetu wiedeń- 
skiego. 

— Ospa w Wiedniu. Wczoraj stwier- 
dzono w Wiedniu trzy nowe wypadki zasła- 
bnięcia na ospę. 

— Zamach morderczy w Wenecyi. 
Wczoraj uwięziono w Wiedniu niejakiego Edwar- 
da Zeifera, rzekomego rentiera z Paryża, współ- 
winnego w zamachu na hr. Kamarowskiego w 
Wenecyi. Chodzi tu o formalny spisek. Kama- 
rowski przed odjazdem do Wenecyi bawił przez 
miesiąc w Wiedniu, gdzie ubezpicczył się na życie. 
W zamachu chodziło o dostanie kwoty ubez- 
pieczenia. 

— Katastrofa kolejowa. Z Zagrzebia 
donoszą: Na stacyt Kralovae wykoleił sią one- 


gdaj pociąg, z powodu którego 5 wagonów ule- 
gło zniszczeniu. Tor został zepsuty na prze- 
strzeni 40 metrów. Dwie osoby z personalu ko- 
lejowego odniosły cieżkie rany, kilkunastu po- 
dróżnych lekkie kontnzye. 

— Cholera. Z Sosnowca donoszą : W po- 
bliskiej miejscowości zmarli na cholere Żandarm 
kolejowy i żona innego žandarma. 

— Biedm osób zabitych przez pio- 
run. Z Soluszowa doneszą do pism warszaw- 
skich: Podczas burzy pracujacy w palu ludzie 
w liczbie ośmiu schronili się pod kopice koni- 
czyny, w którą w chwilę poten uderzył piorun. 
Skutki uderzenia były straszne. Siedmiu ludzi 
znalazło śmierć na miejscu; jednego zdołano 
przywrócić do życia. 

— Cmentarzysko pogańskie. W Maj- 
kowie (powiat kaliski), jak donosi Gazeta 
Kaliska, przy budowie kamienicy natrafiono 
na cmentarzysko pogańskie. Na przestrzeni 100 
m. kwadratowych znaleziono przedewszystkiem 
dużą ilość kamieni, które stanowiły zapewne 
stos, na którym palono zmarłych, W odległości 
2—3 metrów od tego miejsca wykryto grób, 
którego podłoże stanowił kamień płaski, wy- 
drążony w formie żarn. Na kamieniu tym znaj- 
dowała się urna z kośćmi i popiołem, obok 
której stała mała łzawnica. W około kamienia 
poustawiane były w pozycyi stojącej plaskie 
kamienie, nakryte z wierzchu również obrobio- 
nym dużym głazem płaskim. W dalszej odlo- 
głości wykopano uruy również pookrywane ka- 
mieniami, przy których znajdowało sią kilka 
łzawnic. Wszystkie te wykopaliska złożono we 
dworze w Majkowie, cześć wszakże uległa zni- 
szczenin skutkiem tego, iż z początku przy wy- 
dobywaniu kamieni nie było nikogo, ktoby mógi 
objaśnić pracujących, co znaczą te kamienia i 
urny. Obecnie odkopywanie cmentarzyska odby- 
wa się pod osobistym nadzorem właściciela. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Śniegi. Z Mszany Dolnej donoszą, że 
we czwartek padał tam od rana śnieg. Góry 
pokryły się grubą warstwą śniegu. 

Również spadły śniegi na kilka centyme- 
trów grubości w całej okolicy Nowego Sącza. 

$ Rozbicie galarów na Wiśle 
Z powodu dwa dni trwającej ulewy, woda na 
Wiśle znacznie przybrała, chociaż nie grozi 
jeszcze wylewem. Wczoraj przed godziną 6 ra- 
no wezbranie wody było tak gwałtownie silne, 
że dwa galary, hołowane przez flisaków, a na- 
ładowane kamieniami, zostały uniesione prądem 
wody i rzucone na kamienne słupy mostu pod 
Podgórzem. Uderzenie bylo tak gwałtowne, że 
galary rozbiły się i zatonęły, a flisacy tylko 
z trudem ocalili sie, popłynawszy do brzegu. 
Również uległ rozbiciu i zatonięciu pod Pod- 
górzem galar z piaskiem, należący do p. To- 
porka. 

$ Pokąsani przez wściekłego ko- 
ta. W gminie Dobrowlanach, powiatu droho- 
byckiego, ulegl wściekliźnie kot tamtejszego go- 
spodarza, Senia Kuzyka i pokąsał 5 osoby do- 
rosłe i czworo dzieci. Weterynarz powiatowy z 
Drohobycza stwierdzi! u kota tego wściekliznę, 
a starostwo wysłało pokąsanych do Zakładu 
prof. dr. Bujwida do Krakowa. 

$ Pożar w gazowni. W nocyz 35 na 
4 b. m. spłonęła część dachu nad piecownią ga- 
zowni miejskiej w Stryju. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność palacza i jego pomocnika przy 
napełnianiu rezerwoarka olejnego. 

$ Pożar. Z Rawy ruskiej donoszą: 
W przysiółku Grycale ad Ławryków wybuchł 
w tych dniach po północy ogień w zagrodzie 
Pyłypa Małdryka, a rozszerzywszy się na są- 
siednie budynki, zniszczył doszczętnie trzy go- 
spodarstwa włościańskie, wraz z tegoroczną kre- 
scencyą. Szkoda wynosi 6100 koron i była u- 
bezpieczona na 800 koron. Przyczyną wybuchu 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się z za- 
pałkami. 

$ Pożar. W ubiegły wtorek w południe 
wybuch? w Husiatynie pożar, który zniszczył 
cztery domy. 


Kronika zagraniczna. 


* $Smierć duńskiego nuezonego. 
Do Berlina donoszą, iż na morzu lodowatem 
zatonął statek „Duchess of Bedford“. Prawdo- 
podobnie zginął na nim duński badacz regio- 
nów polarnych Mikkelson. 

* Proces generala Stoessla. Sot. 
Utro donosi, że rozprawa Stoessla i innych o- 
brońców Portu Arhura została ponownie odło- 
żona na czas nieokreślony. Powodem jest proś- 
ba Stoessla o wezwanie 120 świadków, do któ- 
rej sąd sią przychylił; że zaś świadkowie ci 
przebywają obecnie na Dalekim Wschodzie, ziąd 
długotrwała zapewne zwłoka. 


* Telefon uszkowy. Urzędnicy i u- 
rzedniczki w biurach tefonicznych, odbierający 
bez przestanku depesze, muszą nosić też na 
głowie ciężki aparat, w kształcie hełmu, słu- 
żacy do przytwierdzania słuchawek telefonu do 
uszu. Jest to wielce niedogodne, wywoływa 


prędkie znużenie i ból głowy. Pewien szwedzki 
urzędnik telegrafu, nazwiskiem Erickson, zara- 
dził temu. Skonstruował słuchawkę tak dro- 
bnych rozmiarów, że ją z łatwością do ucha 
włożyć można. Jest to maleńki lejek, wielkości 
naparstka u wierzchołka tak wąski, jak zatem- 
perowany ołówek. Nowość okazała się bardzo 
praktyczna. 

* Zamordowanie dwóch genera- 
łów rossyjskich. Z Moskwy donoszą, że 
w obwodzie głuchowskim gub. czernigowskiej, 
zamordowano na wsi generała Gukowa i jego 
brata, który miał także rangę generała, jakoteż 
syna tego ostatniego. Morderstwa dokonano w 
celach rabunku. 

* Ucieczka więźnia. Z Petersburga 
donoszą: Z więzienia w miejscowości Kokand 
uciekł więzień polityczny, Nizow, który zabrał 
n banku państwowego w Petersburgu 137.000 
rubli. 

* Pogrom w Odessie. Z Odessy do- 
noszą, że mimo uspokajającej odezwy gradona- 
czalnika do ludności, podezas procesyi kościel- 
nej ponowiły się napady na Żydów, przyczem 
znaczną liczbę Żydów poraniono ciężko nożami 
i strzałami, tak, że musiano ich odstawić do 
szpitali. Kozacy i polieya otoczyła herbaciarnię 
„prawdziwie rossyjskich ludżi* i dokonała ro- 
wizyi domowej, jednak bez rezultatu. 

* Czarna ospa. Z Ekaterynosławia do- 
nosi Pet. Ag: telegr.: W miejscowości koło sta- 
cyi Nikołozielsk wydarzyło się wiele wypadków 
zasłabnięć na czarną ospę. 

* W Blizawetpolu — jak donoszą 
z Tytlisu — kozacy wszezęli onegdaj pogrom, 
podczas którego zabito 4 Ormian a wielu ra- 
niono. 

* Międzynarodowy kongres psy- 
chiatryczno - neurologiczny otwarto 
onegdaj w Amsterdamie w obecności królowej 
Wilhelminy, ks. Henryka, kilku ministrów i li- 
cznych reprezentantów państw europejskich i 
amerykańskich. Otwarcia dokonał minister spra- 
wiedliwości Raalte. Z okazyi kongresu otwarto 
też wystawę. 

* Ucieczka bankiera. Z Paryża do- 
noszą, że zbiegł ztamtąd bankier Dallet, pozo- 
stawiwszy 8 milionów fr. długu. 

* Milionowa fundacya dla pa- 
ryskiego Muzeum Luwru. Zmarły w Kai- 
rze kupiec Audenoud zapisał dla paryskiego 
Muzeum Luwru cały swój majątek w kwocie 
12 milionów koron. 


* Gabryel dAnnunzio — loteryj- 
nikiem. Znakomity pisarz włoski (Gabryel 
d'Annunzio — jak donoszą tamtejsze pisma — 
gra namiętnie na loteryi. W tych dniach po- 
stawił 20 lirów na numera 68, 13 i 14 i wy- 
grał terno w kwocie 50.000 lirów. 


* Strejk w Antwerpii. Wczoraj roz- 
poczęto w Antwerpii pracę na wszystkich okre- 
tach przy pomocy obcych robotników w liczbie 
3.500. 


* Napad na fabrykę. Z Nowego Jor- 
ku telegrafują: W Belingham, w stanie nowo- 
jorskim, motłoch, złożony z 5000 przeszło lu- 
dzi, wpadł do fabryki, powywalał wszystkie 
drzwi do mieszkań i obił kilkunastu Hindu- 
sów, a większą część ich wypędził poza gra- 
nice Kolumbii angielskiej. Przyczyną napadu 
była nienawiść rasowa przeciw Hindusom, któ- 
rych przyjęto do fabryki w miejsce robotników 
białych. Wskutek tych wykroczeń powołano 
przeszło 60 ludzi do pełnienia służby bezpie- 
czeństwa. Hindusi pomimo tego, że zapewniono 
im bezpieczeństwo, nie chaą pozostać w fabryce 
z obawy dalszych zaburzeń. 


Notatki literacko-artystyezie. 


W sprawie repertoaru opery lwo- 
wskiej otrzymujemy od jednego z wybitnych 
znawców następujące uwagi: Przed rozpoczę- 
ciem głównego sezonu naszej opery, nie wie- 
dząc jakie plany ma p. Heller i jakie nowości 
ma zamiar przedstawić. myśl nasza zwraca się 
ku kwestyi, czy i jakie polskie opery będą 
dane po raz pierwszy. Jestto sprawa znaczenia 
pierwszorzędnego i radzibyśmy wkrótce usłyszeć 
czy dyrekcya nosi się z zamiarem wystawienia 
niegranej dotychczas polskiej opery i czy ma 
zamiar wprowadzić niektóre z granych, lecz z 
różnych powodów zarzuconych polskich oper. 
Niektóre z tych ostatnich, n. p. „Manra* Pa- 
derewskiego, cieszyły się wielkiem artystycznem 
i kasowem powodzeniem u publiczności, lecz z 
powodu zmian w personaln przestano je grać 
zupełnie, wprowadzając obce nawet bardzo sła- 
be opery, jak „Żyd polski* Karlweisa lub „Cho- 
pin“ Oreficego. Sądzimy, że jednem z patryo- 
tycznych i obywatelskich zadań dyrekcyi jest 
położyć szczególny nacisk na polską twórczość 
i przekonać naszą publiczność, że posiadamy 
komnozytorów bardzo utalentowanych i pod 
wieloma względami bardziej interesujących niż 
obey. Do tych należy przedewszystkiem Henryk 
Melcer. Opera jego „Marya* dowodzi wprost 
pierwszorzędnego talentu dramatyczno - muzy- 
cznego, a ostatni jej akt posiada zalety, jakich 
mało znajdziemy w wielu innych polskich ope- 


rach. Jej tragizm i jej czysto muzyczne zalety 
są aż nadto przekonywujące o rodzaju wielkie- 
go talentu Melcera. Słabą stroną był tekst jej. 
Lecz o tekst rozbijają się najwybitniejsze obce 
talenty, a przecież ich oper nie usuwa się z 
planu (n. p. w Niemczech Schillings, Pfitzner 
d Albert i t. d.). Na znacznej wysokości stoi 
następna opera Melcera z tekstem St. Wyspiań- 
skiego — „Protesilas i Laodamia“. Wyjątki z 
niej grane były za czasów istnienia Filharmo- 
nii p. Hellera i zdobyły wielkie uznanie prasy 
i powodzenia u publiczności. Są więc wszelkie 
warunki, że ta opera będzie się i teraz, w ra- 
zie wystawienia, cieszyła nie mniejszym suk- 
cesem; a trudności technicznych nie sprawia 
tak wielkich, skoro części „Pierścienia Nibe- 
lunga* sa u nas wystawiane. Dlatego sądzimy, 
że jestto jeden z najważniejszych obowiązków 
dyrekcyi nie pozwolić, aby wielkie dzieło zna- 
komitego i wielce poważanego u nas i zagra- 
nicą kompozytora nie starzało się w tece, lecz 
ożyło na scenie, wszak już od kilku lat jest 
gotowe. Tyle się u nas kładzie nacisku na o- 
peretkę, wskutek czego każda nowostka ope- 
retkowa jest wprost ciosem zadawanym nietyl- 
ko dobremu smakowi publiczności, lecz przede- 
wszystkiem polskiej muzyce, traktowanej jakby 
kopciuszek, a skutek tego jest taki, że publi- 
czność wbrew swej woli nie dowierza polskim 
talentom. Należałoby również wznowić „Man- 
ru* Paderewskiego, grane z takiem powo- 
dzeniem u obcych i u nas. Następnie z pism 
wiadomo, że znakomity nasz kompozytor, Ludo- 
mir Różycki, o którego talencie wyrazili się 
z największem uznaniem tacy mistrze jak Ry- 
szard, Strauss i Humperdinck, napisał operę 
„Bolesław Śmiały“; ci, którzy mieli ją sposo- 
bność poznać z wyciągu fortepianowego lub in- 
terpretacyi kompozytora, odnieśli potężne wra- 
żenie i nie wątpią ani na chwilę, że jestto 
dzieło pierwszorzędnej wartości, pełne genial- 
nych ustępów instrumentalnych i oryginalnych 
melodyj, ujmujących swa świeżością i wielką 
siłą dramatyczną. A więc jest w czem wybie- 
rać. Niech tylko p. Heller sięgnie ręką po je- 
dno z tych dzieł, a zasługi jego będą większe, 
niż je zyskał... przez „Wesołą wdówkę*. Nie 
chcemy nawet wątpić, że usłyszymy te opery 
jeszcze w tym sezonie. Wśród publicznosci dają 
się słyszeć głosy poważne, żądające większego 
pietyamu dla polskiej twórczości operowej; pra- 
Sa zaś nasza również oddawna wskazuje na 
opery Melcera i Różyckiego, jako na najgodniej- 
sze do zajęcia trwałego miejsca w repertuarze 
polskim. Sądzimy, że to co p. Hellerowi spra- 
wiało trudności w pierwszym roku dyrektor- 
stwa, nie sprawi żadnej obecnie. Mamy wiec jak 
najlepsze nadzieje. 


K. Zalewski. lowołanie p. Kazimierza 
Zalewskiego na stanowisko dyrektora dramatu 
i komedyi w Warszawie wywołało żywe zaję- 
cie nietylko w naszych kołach literackich, ar- 
tystycznych, ale odezwało się przyjaznem rów- 
nież echem ża granicą. 

Mamy właśnie do zanotowania głos nie- 
zmiernie życzliwy, nawat entuzyastyczny, ze 
strony paryskiego Figara. które to pisino w do- 
datku literackim z dn. 31 z. m. zamieściło ar- 
tykuł pióra Stanisława hr. Rzewuskiego, po- 
święcony Kazimierzowi Zalewskiemu. 

Hr. Rzewuski z zapałem mówi o trady- 
cyl sceny warszawskiej, przypomina jej rozwój, 
wielkich artystów, którzy blyszezeli na widno- 
kręgu sztuki w Warszawie w ciągu XIX. w., 
i zaznacza, iż teatr Rozmaitości może stanąć 
w równym rzędzie z Komedya francuska 
i Burgiem wiedeńskim. Ta dawna świetność 
sceny nabierze, zdaniem p. Rzewuskiego, no- 
wego blasku pod nowem kierownietwem. P. Ka- 
zimierz Zalewski, który życie całe poświęcił te- 
atrowi, potrafi seene warszawską poprowadzić 
na wyżyny sztuki. Komedye „Artykuł 264“, 
„Lis w kurniku”, uznaje za typowe w działal- 
ności pisarskiej Zalewskiego, nie szczędzi teź 
pochwał  „Małżeństwu Apfel“,  „Eriebemu*, 
„Damie treflowej* i t. d. Wreszcie podnosi 
kulturę literacką nowego dyrektora. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w sobotę, po raz ezterdziesty, „We- 
soła wdówka”, z panią Miłowską. 

W niedzielę o godzinie pól do 4 przed- 
stawienie popołudniowe: „Ach, to Zakopane“, 
krotochwila w 3 aktach Kraatza i Neala, prze- 
robił Adolf Walewski. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czterdziesty pierwszy: „Wesoła wdówka”, 
z p. SŚchupp. ! 

W poniedziałek, „Zaczarowane koło", baśń 
dramatyczna w 5 aktach Lucyana Rydla, z p. 
Biemaszkową w roli Młynarki. 

We wtorek, po raz czterdziesty drugi, „We- 
soła wdówka”, z p. Miłowską. 

We środę, po raz piętnasty, „Moralność 
pami Dulskiej“ Gabryeli Zapolskiej. 

We czwartek, po raz pierwszy (wznowie- 
nie), „Baron cygański“, opera komiczna w 8 
aktach Jana Straussa; z udziałem pp.: Kliszew- 
skicj, Kasprowiczowej, Łopatyńskiej, Di Doi, 
Lelewicza, Laymana, Sawickiego, Solnickiego, 
Krzewińskiego, Kosińskiego i innych. 


FEK Krajowej Rady szkolnej, 


Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Niewiarów część H., w okręgu bocheńskim, 
z zakresu szkolnego w Niegowici i zorgani- 
zowała osobną 1-klasową szkołę w Klęcza- 
nach dla Klęczan i Niewiarowa część IL; 
gminę Zamojsce, w okręgu jarosławskim, z 
zakresu szkolnego w Zabłotcach i zorganizo- 
wała osobną I-klasową szkołę w /amojseach; 
zorganizowała 2-klasową szkołę na przedmie- 
sciu „Srednia* w Samborze; oraz jednokla- 
sowe szkoły w Radrużu, w okręgu rawskim; 
w Korniach, w okręgu rawskim ; w Zółkowie, 
w okręgu jasielskim; w Piątkowej, w okręgu 
nowosądeckim; w Hołowsku, w okręgu tur- 
czańskim ; w Przegoninie, w okręgu gorlickim; 
w Mytej, w okręgu turczańskim ; w Szczytnej, 
w okręgu jarosławskim; na przysiółku „Ta- 
tarów“ i 1-klasową szkołę na przysiółku „Wo- 
rochta* w Mikuliczynie, w okręgn nadwór- 
niańskim; w Subotowie, w okręgu stanisła- 
wowskim; w Zatoce, w okręgu bocheńskim; 
w Bieczu na przedmieściu „Bełna*, w okrę- 
gu gorlickim. 

Rada szkolna krajowa przekształciła 1- 
klasowe szkoły ludowe na 2-klasowe: w Wie- 
wiórce, w okręgu pilzneńskim; w Prokoci- 
mie, w okręgu podgórskim; w Siedliskach, 
w okręgu jaworowskim; w Siemiginowie, w 
okręgu stryjskim; w Mikuliczynie, w okręgu 
nadwórniańskim ; postanowiła: budowę 1-kla- 
sowej szkoły w Dobryni, w okręgu jariel- 
skim; budowę 2-klasowej szkoły w Lubeni, 
w okręgu rzeszowskim, obie przy pomocy za- 
siłku z funduszu szkolnego krajowego: tu- 
dzież przyznała bezprocentowe pożyczki na 
budowę szkół: gminie Nahaczów, w okręgu 
jaworowskim, w kwocie 5000 kor.; gminie 
Zarnowa, w okręgu strzyżowskim, w kwocie 
9000 kor.; gminie Uście Zielone, w okręgu 
buczaekim, w kwocie 4000 kor.; gminie Sło- 
boda rungurska, w okręgu peczeniżyńskim, 
w kwocie 10.000 kor. 

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa 
ochrony zwierząt wyszła broszura p. t. „Jó- 
zef Białynia Chołodecki. Kilka słów o wście- 
kliznie. Lwów 1907*. Na broszurę tę zwraca 
się uwagę. 


Epilog 


napadu na Uniwersytet lwowski. 


Wiedeń, 6 września. 
(Telefonem). 


W dalszym ciągu wezorajszej rozpra- 
wy ogłosił przewodniczący, że trybu- 
nał odrzucił wszystkie przez obrońców po- 
stawione wnioski, jak również wniosek co do 
odczytania wniesionych przez posłów ruskich 
w parlamencie austryackim interpelncyj, po- 
nieważ przez odczytanie ich proces nabrałby 
charakteru politycznego, który mu nie przy- 
sługuje, oraz dlatego, że polityczne stosunki, 
o ile stoją w związku z procesem, dostate- 
cznie zostały omówione. 

Następnie przewodniczący odczytal list 
nadesłany pod adresem prokuratora Państwa 
dr. Luxa przez profesora Uniwersytetu lwow- 
skiego dr. E. Dunikowskiego. Tist ten brzmi 
jak następuje: 

„Podczas onegdajszej rozprawy, w pro- 
cesie studentów ruskich zeznał oskarżony Ty- 
chowski, że ja kilka dni przed napadem na 
Uniwersytet powiedziałem przed wykładem: 
„Naród ruski stworzony jest do służenia, trze- 
ba go kijem cywilizować". To tak rozdrażni- 
ło Rusinów, że było jednym z powodów na- 
padu na Uniwersytet. 

„Wobec tego wcale nierycerskiego kłam- 
stwa ruskiego heroja stwierdzam, że nawią- 
zując do pożałowania godnych ekszesów pod- 
czas napadu, a więc nie kilka dni przed, lecz 
dnia następnego po napadzie, zwróciłem się 
do swych słuchaczy obojga narodowości I 
wzy wałem, ażeby się trzymali zdala od wszel- 
kich demonstracyj i ekscesów i tylko poświę- 
cali się szczerej naukowej pracy, przy której 
ja, jak dotychczas. przez 20 lat, tak i nadal, 
każdemu, bez względu na jego narodowość, 
będę pomoenym. W razie atoli powtórzenia 
się takiego napadu, mają polscy słuchacze 
obowiązek bronienia swych profesorów i swej 
„almae matris“ i dziki gwałt odeprzeć od- 
ważnie siłą, gdyż dla tego rodzaju indywi- 
dyów jak Krat i inni ekscedenci, najlepszym 
środkiem cywilizacyjnym jest kij“. 

„Oto autentyczny tekst mego przemó- 
wienia, który może potwierdzić przeszło 50 
mych słuchaczy podówezas obecnych i w któ- 
rem nietylko nie użyłem wyrazu „naród ru- 
ski“, ale nawet „Rusin“. 

„Tożsamo twierdzenie oskarżonego, ja- 
koby podezas owacyi, urządzonej mi przez 
polskich słuchaczy, omało nie zlynchowano 
jednego Rusina, jest złościwym wymysłem. 

Z wysokim szacunkiem 
Prof. dr. Dunikowski”. 


Dalej przewodniczący z protokołu osza- 
cowania stwierdził, że całą szkoda w obra- 
zach, meblach i t. d. wynosi 14.645 koron, 
z tego 12.832 koron wypada za 20 uszko- 
dzonych portretów. Z kolei odczytano szereg 
aktów, poczem przewodniczący ogłosił postę- 
powanie dowodowe za skończone. 

Następnie zabrał głos prokurator Pań- 
stwa dr. Lux i z całą stanowczością zapro- 
testował przeciw kilkakrotnie w ciągu roz- 
prawy podniesionym insynuacyom, jakoby 
akt oskarżenia skreślony został na podsta- 
wie fałszywych informacyj, lub informacyj nie- 
sprawdzonych, albo jakoby akt ten. wygoto- 
wali polscy profesorowie Uniwersytetu lwow- 
skiego, a lwowska, względnie wiedeńska 
prokuratorya tylko go podpisała. Oświadcza, 
że oskarżenie nosi podpisy prokuratoryi lwow- 
skiej, a nie podpisy profesorów Uniwersyte- 
tu lwowskiego i że prokuratorya nie potrze- 
buje zasięgać instrukcyj u profesorów Uni- 
wersytetu. Oskarżenie wniesiono na podsta- 
wie tego materyału obwiniającego, jakiego 
prokuratoryi dostarczono ze strony władz 
śledczych, przyczem wskazać należy, iż wsku- 
tek przydzielenia tej sprawy sądowi tutej- 
szemu, oskarżenie to było badane także przez 
władze wyższe. 

Prokurator stwierdza dzisiaj zmieniony 
stan rzeczy. Przesunięcie to polega na tem, 
Że oskarżeni, którzy w śledztwie odmawiali 
zeznań, albo złożonym zeznaniom później za- 
przeczyli, mieli sposobność wzajemnie się 
uniewinnić. Dalsze przesunięcie polega na tem, 
że ze strony obrony zawezwano podczas roz- 
prawy szereg świadków odwodowych, o któ- 
rych przy wnoszeniu oskarżenia nie nie wie- 
dziano. Dalsze przesunięcie polega na tem, 
że dowodów, jakie przytoczone zostały przez 
prokuratoryę, oskarżenie w wielu wypadkach 
nie popiera. W końcu dalsze przesunięcie 
oskarżenia polega na tem, że na podstawie 
zeznań powołanych świadków i rzeczoznaw- 
ców w celu zbadania ciężkiego uszkodzenia 
ciała, to sprawa ta ma być kwalifikowaną, 
jako spełniona w sposób podstępny. To roz- 
szerzenie oskarżenia jest tylko platonicznem, 
ponieważ niestety główny sprawca nie stoi 
przed trybunałem. Następnie prokurator w 
myśli tych wywodów oświadczył, że cofa o- 
skarżenie o ciężkie obrażenie ciała przeciw 
wszystkim oskarżonym z wyjątkiem ścigane- 
go listem gończym Krata. Przeciw oskarżo- 
nemu dr. Baczyńskiemu podtrzymuje proku- 
rator tylko oskarżenie z $ 305; w zupełno- 
ści zaś cofa oskarżenie przeciw Haluszczyń- 
skiemu, Kokowskiemu, Korytowskiemu, Kry- 
sowatemu, Nazarukowi i Smulce. 

Trybunał ogłosił natychmiast uwolnie- 
nie tych sześciu. 

Na tem rozprawę odroczono do popo- 
łudnia. 

Na popołudniowej rozprawie zabrał głos 
prokurator Państwa dr. Lux i oświadczył: 
Właśnie w drodze urzędowej zawiadomiła 
mnie telefonicznie: prokuratorya lwowska, że 
akt oskarżenia zredagowany został przez urzę- 
dników prokuratoryi lwowskiej. 

Nastąpiły przemówienia. 

Pierwszy zabrał głos prokurator dr. 
lux. Przedewszystkiem wskazał na to, że 
przy pewnem ograniczeniu osobistem rozpra- 
wa mogła była być ukończona już przed 24 
godzinami“. Nie przeczę — rzekł — że idzie 
tu o sprawę poważną, a tem samem oceniam 
jej doniosłość i nie zaprzeczam, że proces ma 
tło polityczne, ale również podnieść muszę. 
że nie można zepchnąć go zupełnie na tory 
polityczne i czynić obwinionych wolnymi 
od kary. Należy podkreślić, iż podczas pro- 
cesu wolność słowa w całej pełni była prze- 
strzegana. 

Politycznem tłem procesu jest walka 
narodowościowa; podczas niej popełniono wy- 
kroczenia, za których następstwa odpowia- 
dać mają oskarżeni. Mimo to nie należy mie- 
szać procesu tego z procesem politycznym 
jako takim. O prześladowaniu politycznem 
nie może być mowy, chociaż chodzi o sze- 
reg występków powstałych z motywów ideal- 
nych, które jednak z pewnością nie są w sta- 
nie wykluczyć karygodności. Jeśli obrona 
przy zastosowaniu wszelkich wykwitów czy- 
tania, wprost z teatralnym patosem i przy 
zastosowaniu podziwienia godnych głosów 
usiłowała aż do powodów wykluczyć kary- 
godność, to ja stoję na swem pierwszem sta- 
nowisku. Wzburzenie i rozdrażnienie, które 
mogłoby popchnąć młodzież do ekscesów, da- 
tuje się od niedawna i powstało tu na sali, 
ale nie na ławie oskarżonych, lecz przy sto- 
le obrońców i znalazło wyraz w nadzwyczaj- 
nym temperamencie pierwszego obrońcy, a 
w możliwie krótkim czasie udzieliło się obu 
jego starszym kolegom przy stole obrońców. 
Nie jest ono jednak prawdziwe, leez przy- 
pomina silnie sceny oburzenia w rozmaitych 
sztukach teatralnych. Dowodzi tego również 
stanowisko samych oskarżonych. którzy o 
podobnem oburzeniu nie twierdzili. Również 
żądania, o jakie tu chodziło, są całkiem nie- 
znaczne, mianowicie obok formuły w języ- 
ku polskim, miałaby być odczytana również 
formuła w języku ruskim. Rektor przychyl- 
nie zachowywał się wobec projektu. Szereg 
profesorów oświadczył się za formułą uwzglę- 
dniającą życzenia Rusinów. Ponieważ z tego 


—— w l 


względu nie było powodu do wzburzenia, 
musial być inny powód wynaleziony; miała 
to być właśnie rzekoma prowokacya dr. Wi- 
niarza, który jednakże logieznie udowodnił, 
że on, który pragnął zaprowadzić spokój, 
przecież nie mógł rozpoczynać obelgą, zu- 
pełnie nieumotywowana. Podstepny zamach 
na dr. Winiarza musi być ostrzej potępiony, 
aniżeli wandalskie spustoszenie na Uniwer- 
sytecie lwowskim. 

Następnie uzasadniał prokurator, że 
chodzi tu o zbrodnię społeczną, o spisek; za 
tem przemawia: zgromadzenie przedwstępne, 
zebranie się eałej masy studentów, na któ- 
rej czele stały skrajne żywioły, podział ról, 
okrzyki komendy, budowanie barykad, które 
miały chronić niszczycieli przed niespodzian- 
kami. Do dowodów, że chodziło o spisek na» 
leży list „Kasandry“. Zawarta w nim po- 
gróżka, że popłynie krew, spełniła się. Ci, 
którzy współdziałali przy, tworzeniu barykad, 
ciągnęli lawki, brali tem samem bezpośredni 
udział w pewnem wykonaniu zbrodni i na 
tych spada ta sama odpowiedzialność, co na 
głównego inicyatora. Następnie prokurator 
omawiał czynność poszezegółnych oskarżo- 
nych i kończył w te słowa: „Wy panowie sę- 
dziowie macie wydać wyrok, który daleko 
poza granicami Galicyi oczekiwany jest z na- 
prężeniem, oczekiwany jest z pełnem zaufa- 
niem. 

i Panowie sędziowie przez wyraźne za- 
Jjęcie stanowiska w swym wyroku wyraźcie, 
że władze państwowe nie mogą ustępować 
przed terrorystycznymi zamachami młodocia- 
nych głów, które podjęły się przeprowadze- 
nia narodowych żądań — że ustawa, wobec 
której wszyscy obywatele są równi, chroni 
także narodowości, aby pokój, który przez 
długi czas był zagrożony, został nadal utrzy- 
many. Wyraźcie w końcu, że wykroczenia 
w takich rozmiarach, jak w tym wypadku, 
nie mogą pozostać bez kary, chociażby one 


nie wynikały z żadnej potępienia godnej 


myśli. 

Zastępca galicyjskiej Prokuratoryi skar- 
bu dr. Weinfeld oświadcza, że również on 
nie może uznać tego procesu za polityczny, 
gdyż do politycznej zbrodni zdolny jest taki 
mężczyzna, który czyn swój wyznaje i wie 
co czyni; wie, co go do tego skłoniło, który 
również gotów jest największe ponosić ofiary. 
Tymczasem tu słyszeliśmy, że ze wszystkich 
oskarżonych tylko trzech złożyło przyznanie 
się, gdy natomiast inni albo wogóle wszyst- 
kiemu przeczyli, albo winę zwalali na trze- 
cie osoby; jednem słowem tak się zacho- 
wali, jak mlodzi ludzie na pierwszych latach 
Uniwersytetu, albo jeszcze niżej. Oskarżeni 
sami nie wiedzieli, czego pragną dokonać 
swą demonstracyą. 

Następnie dr. Weinfeld przyszedł do 
rozpatrzenia powodów, które doprowadziły do 
tych wykroczeń i powiedział. że ani rzeko- 
me prześladowania ruskich studentów nie 
mogly być powodem, ani też nieprzychyl- 
ność profesorów. Napad na dr. Winiarza 
nie został wyjaśniony ani przez proces, ani 
przez plaidoyer prokuratora. 

Mowca uzasadniał następnie zapatry- 
wanie, że według ustaw należy uważać Uni- 
wersytety za zakłady państwowe. Udowodnił 
to na podstawie dotyczących Uniwersytetu 
lwowskiego dokumentów i dekretów, z któ- 
rych wynika, że Skarb państwa upoważniony 
lest do żądania wynagrodzenia szkód. wyrzą- 
dzonych na Uniwersytecie. Aby uczynić 
ustępstwo dla obrony i uniknąć drogi prawa 
cywilnego dla ustalenia wysokości szkody, 
redukuje zastępca skarbu Państwa żądanie 
zwrotu szkód na kwotę 9.306 koron. Jeżeli 
bowiem portrety mają być uważane za poda- 
runek lub przedmiot zostający jedynie w 
przechowaniu Uniwersytetu, a niejako wła- 
ność Państwa, żąda dla Uniwersytetu wy- 
nagrodzenia w kwocie 6.093 koron i z tego 
powodu dla ostrożności przedłożył legityma- 
cyę Uniwersytetu. Reszty do lącznej sumy 
9.306 koron żąda jako bezpośredniego wy- 
nagrodzenia dla Skarbu państwa. W końcu 
wskazuje mowca na powody wydania Krata, 
wymienione przez władze rossyjskie, wska- 
zuje na pogróżki i na to, że z radykalnej 
strony grożą rossyjskimi środkami, aby żą- 
daniom radykalnych skrajnych żywiołów na- 
dać większy nacisk. Mcwca widzi się dlate- 
50 zmuszony wskazać na niebezpieczeństwa 
te przy osądzaniu dotyczącego wypadku 

Obrońca dr. Rode zaznacza, że widzi 
swe zadanie przedewszystkiem w tem, aby 

ronić nieobecnych, gdyż oskarżeni dzisiejsi 
są niewinni dzieła zniszczenia. Winni zaś 
Smieją się w kułak. Nieobecni sprawcy po- 
Noszą jednakże prawną odpowiedzialność, któ- 
Ta im nie może być przez niezręczność władz 
W żadnej mierze ukrócona. „Nie innego — 
twierdzi obrońca — jak „złamanie słowa* 
! „podłość nie może usprawiedliwić rozgo- 
"yczenia, jakie się okazało 23 stycznia. „Obie- 
cano niejedną rzecz studentom, ale niczego 
nie dotrzymano. Powoływano się na wyższe 
polecenia, aby studentom módz odmówić ich 
Praw. Nikt nie zrozumie dzikości i skrajno- 
Set wybuchu, kto nie zwróci swego wzroku 
na położenie ruskiego narodu w Galicyi*. 

owca przypomina strejk robotników w Ga- 


licyi wschodniej i walkę o powszechne gło- 
sowanie i podkreśla, że w tym nastroju, kió- 
remu iakże podlegali studenci, trudno uni- 
knąć wybuchn. Ten nastrój — powiada abroń- 
ea — został wykorzystany przez czarne ban- 
dy terrorystyczne. aby wywołać rewolncyę. 
Zbiegły Krat jest nihilista tego rodzaju, któ- 
ry również na rewoluceyj robi interesy. Obroń- 
ca prosi trybunał o uwolnienie wszystkich 
oskarżonych. 

bo jednogodzinnej przerwie zabrał głos 
obrońea dr. Kos. Wskazał na żądanie stu- 
dentów odezytywania formuły imatrykulacyj- 
nej w języku ruskim, wobee czego rektor za- 
chował się przychylnie. Uniwersytet lwow- 
ski — powiada dr. Kos — jest utrakwisty- 
czny. Co do języka urzędowego wewnetrzne- 
go i zewnętrznego, to nie da się zaprzeczyć, 
że językiem urzędowym wewnętrznym jest 
polski, a językiem zewnętrznym są polski, 
ruski i niemiecki. 

Wskazując na wywody dr. Weinfelda. 
że Uniwersytet jest zakładem państwowym, 
oświadeza, że władze muszą usprawiedliwio- 
ne żądania Rusinów tam uwzględnić. Wska- 
zuje na Izbę posłów, gdzie formuła ślubowa- 
nia poselskiego dla wszystkich posłów od- 
czytywana jest w ich języku ojczystym. Dla- 
czego — pyta — studentom ruskim, w uro- 
czystej chwili, gdy stają się obywatelami aka- 
demickimi, nie da sięodczytać formułki przy- 
rzeczenia w języku ruskim. Senat stanął w 
tej sprawie w ostrem przeciwieństwie do za- 
patrywań rektora. Przypomina powody secesyj 
akademików ruskich żali się na rzekome prze- 
śladowanie ruskiej, młodzieży i na rzekomy 
ucisk Rusinów w Galicyr: W końcu prosi 
o uwolnienie swego klienta. 

Gdy dr. Kos omawiał obszernie stosun- 
ki w-Galicyi, przewodniczący upomniał go, aby 
się więcej trzymał tematu rozprawy. 

Obrońca dr. Joachim wywodzi, że 
przez zrednkowanie oskarżenia ułatwione ma 
zadanie; „zrzeknie się więc działania w tym 
kierunku, aby się w tej sali rozeszło tehnie- 
nie atmosfery galicyjskiej, zaniecha przed- 
stawienia upośledzenia młodzieży ruskiej w 
szkołach galieyjskich i okropności, jakie zno- 
sié musi lndność ruska w Galicyi! Stara się 
wykazać, że szkodę ocenić należy według wy- 
miaru poniżej 50 kor. W końcu apeluje do 
sędziów, aby jeżeli mają najmniejsze wątpli- 
wości eo do winy Lewickiego i Tychowskie- 
go, uwolnili ich. 

Prokurator zrzekł się repliki. 

Dr. Weinfeld w repliee wystąpił prze- 
eiw atakom obrońców na Polaków, oswiad- 
czając, że to forum nie jest odpowiednie dla 
tych spraw; następnie odparł ataki i zbijał 
obszernie twierdzenia dr. Joachima. 

Po odpowiedzi dr. Joachima, zamknął 
przewodniczący rozprawę o godz. pół do 11 
w nocy. Ogłoszenie wyroku nastąpi dziś o 
godzinie 1 po południu. 


Wyrok. 


Dziś po godzinie | w południe ogłosił 
przewodniczący wyrok, mocą którego podsą- 
dni: Babij, Ciapka, Cichowski. Didu- 
szyk, Hladkyj, Lewieki i Rachiński 
skazani zostali za gwałt publiczny z $ 85 
lit. a) na miesiące więzienia, a podsą- 
dny dr. Baczyński za występek z $ 305 na 
tydzień aresztu. Co do podsądnych Be- 
kiesiewiecza i Tychowskiego wydał 
trybunał wyrok uwalniający. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Magyar Hirlap donosi, że pierwsza węg. 

rada ministeryalna po feryach odbędzie się 
dnia 19 września. Przedmiotem obrad będzie 
kwestya ugody. Prezydent gabinetu dr. 
Wekerle i ministrowie Kossuth 1 Daranyi wy- 
jeżdżają dnia 10 b. m. do Wiednia. gdzie, 
jak wiadomo, dnia 11 rozpoczynają się roko- 
wania ugodowe. 

== Budap. Hirlap donosi: W przy- 
szłym tygodnin odbędzie się w Wiedniu Ra- 
da Ministrów wspólnych, na której ustalony 
być ma przedewszystkiem program sesyi 
Delegacyj. Ma też zapaść decyzya. czy 
sesya ta ma odbyć się bez przerwy, czy 
z przerwą. W tym drugim wypadku pierw- 
szą część sesyi mialyby Delegacye poświęcić 
jedynie indemnizacyi na pierwsze miesiące 
r. 1905, gdy wspólny budżet zwyczajny po- 
zostałby dla drugiej części sesyi. 

= Wiceprezydent Sejmu węgierskiego 
Navay w mowie na zgromadzeniu swych 
wyborców oświadczył, że przygotowania do 
reformy wyborczej są w pełnym toku, 
sprawa jednak nie wejdzie jeszeze przed 
Sejm w jesieni r. b. 

== Pol. Corr. donosi: Bawiący w Wie- 
dniu od kilku dni prezydent gabinetu serb- 
skiego Pasicz wyjechał do Semmeringu, 
w odwiedziny do br. Achrenthala. Dziś był 
na śniadaniu, a powróci do Wiednia dziś 
wieczorem. Jutro wyjeżdża z powrotem do 
Belgradu. 


== Rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych Izwolski był onegdaj na śniada- 
nin u króla Edwarda w Maryenbadzie i roz- 
mawiał z nim sam na sam przez pół godzi- 
ny, to nabiera szezególnego znaczenia wobec 
umowy rossyjsko-angielskiej. Po ukończeniu 
kuracyi nda się Izwolski do Wiednia, gdzie 
przyjęty będzie przez Najj. Pana i spotka 
się z br. Aehrenthalem. 

Król Edward wyjechał wczoraj 
specyalnym pociągiem Dworskim via Calais 
do Londynu. 

= (arowa wdowa przybyła wcezo- 
raj o godzinie 2-giej po południu na yachcie 
„(iwiazda polarna“ do Kopenhagi. O godzinie 
pół do 3-ciej przyhyła królowa angielska na 
yachcie „Victoria“. Obie zamieszkały na zam- 
ku Amalienborg. 

== petersburski korespondent Frank- 
furter Ztg. donosi, iż jako neutralne miejsce 
spotkania cara z królem Edwardem 
VII. proponowano Kopenhage, jednakże car 
nie życzy sobie odwiedzać tego miasta z po- 
wodu poprzednich kroków Danii, przyjaznych 
krnąbrnym Miniandczykom. Całe spotkanie 
wobec tego należy uważać za wątpliwe. 

== Voss. Złtg. otrzymała informacyę 
z Petersburga, że świeżo zawarty traktat 
rossyjsko-angielski, wbrew pogłoskom, 
nie zawiera żadnych tajnych punktów i za- 
raz po ostatecznem ratyfikowaniu będzie w ca- 
łości ogłoszony. 

= (0 położeniu w Marokku do- 
chodzą następujące wiadomości : 

Do Morningpost donoszą z Casablanki, 
Że Mazagan obsadzili Francuzi. Celem 
wzmocnienia garnizonu w Mazagan, wysłano 
tam wojska z Casablanki. 

Rząd niemiecki został ofieyalnie zawia- 
domiony, że Francya i Hiszpania zamierzają 
utworzyć polieyę, złożoną z Franęnzów i Hi- 
szpanów. 

Hiszpańscy komendanci otrzymali in- 
strukcyę, według której mają unikać bezce- 
lowych pochodów i rekonesansów, które dra- 
żnią tylko fanatycznych Arabów. 

Sułtan Muley Hafid wystosował do 
wszystkich urzędów celnych w Marokku we- 
zwanie, aby mu wydały pobrane przez nie 
pieniądze. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Henryk Sienkiewicz oskarżony przez 
akademików ruskich. 


Kraków, 7 wrzesnia. (Tel. pr.) Do 
biura sędziego śledczego zgłosił się dziś o 
godzinie 1l przed południem Henryk Sien- 
kiewiez, celem złożenia zeznań wskutek skar- 
gi pięciu akademików ruskich. Wnieśli oni, 
jak wiadomo, do sądu wiedeńskiego skarge 
o obrazę czci przeciw Sienkiewiczowi z po- 
wodu jego znanego artykułu w Zit, bedą- 
cego odpowiedzią na wystąpienie Biórnsona. 
Skarżący uczuli się dotknięci ustępem, za- 
znaczającym. że głodówkę więzienną urzą- 
dzono „z winem i befsztykami*. Wskutek 
skargi sąd wiedeński wdrożył śledztwo wstę- 
pne i polecił sądowi krakowskiemu przesłu- 
chanie Sienkiewicza, czego dziś dopełnił se- 
kretarz Midler. 

O ile słychać, Sienkiewicz wobec sę- 
dziego śledczego stanął na stanowisku, że 
w artykule szło mu tylko o odparcie błędów 
historycznych Bjórnsona eo do Uniwersyte- 
tu lwowskiego, ale nie miał zamiaru obrazić 
akademików ruskich. O ich głodówce wspo- 
mniał tylko nawiasowo, na podstawie infor- 
macyj wyczytanych w Czusie, Nowej Refor- 
mie i Słowie Polskiem. 

Zastępca prawny Sienkiewicza prof. dr. 
Rosenblatt wniósł do Izby radnej w Wie- 
dnin zażalenie przeciw zarządzeniu śledztwa. 


Kraków, 7 września. (Te. pr.). Żan- 
darmerya wyśledziła i przytrzymała dwóch 
zbiegłych z Wiśnicza przestępców, Wadasa 
i Sinólskiego. Ukrywali się oni w zbożu. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 7 września. Prognoza na 8 
września. W Galicyi wschodniej: Po- 
chmurno, mierne wiatry, temperatura wyż- 
sza, zwolna wypogadza się. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, słabe wiatry, temperatura 
podnosi się, stan utrzymuje się równomier- 
nie nadal, . 


Wiedeń, 7 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego, Jana Muchowieza 
w Brzostku do Dębicy, sekretarza sądowego 
Stanisława Wisłowskiego w Gorlicach 
do Nowego Sącza, oraz zamianował adjunkta 
sądowego, Wojciecha Nowaka w Żywcu, se- 
kretarzem w Gorlicach, a adjunkta sądowe- 
go, Wojciecha Oiochonia w Krośnie, sę- 
dzią powiatowym w Brzostku. 


Wiedeń, 7 września. O uwiezieniu Sei- 
fera, sprawcy zamachu na hr. Kamarowskie- 


go, donoszą jeszeze następujące szczegóły. Hr. 
Kamarowski w jednem z tutejszych towa- 


rzystw asekuracyjnych ubezpieczył się był 
na 500.000 franków, które w razie jego 
śmierci miały być wypłacone jednej z blis- 


kich mu osób. Zachodzi podejrzenie, że ktoś, 


kto miał interes w tem, aby owa osoba otrzy- 
mała te pieniądze, wpadł na myśl zamordo- 
wania hr. Kamarowskiego. Bardzo ważne są 
zeznania Rosyanki Maryi T., która żyła z hr. 
Kamarowskim i również bawi w Wenecyi. 
Policya telegraficznie prosiła policyę wene- 
cką o przesłuchanie tej pani. 


Sprawa marokkańska. 


Paryż, 7 września. Kontrtorpedowiec 
Cassini otrzymał rozkaz ndania się z Maza- 
gan do Tangeru, aby przewieźć tamtejszym 
zastępeom mocarstw wiadomość o układzie, 


jaki zawarto w Mazagan między komendan- 


tem krążownika „Conde* a Kaidem, wysła- 
nym przez Mulej Hafida. Mulej Hafid oświad- 
czył pisemnie gotowość zatrzymania znajdu- 


jącego się w Mazaganie zapasu broni i amu- 


nicyi i niewydania go szczepom, walczącym 
z Francuzami. Pod tym warunkiem zezwolą 
władze francuskie na wydanie broni i amu- 
nicyi delegatom Mulej Hafida. 


Pełożenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi. 


Łódź, 7 września. (Tel. pr.) Onegdaj 
wieczorem na dom zamożnego kolonisty Fr. 
Kowala we wsi Konin pod Pabianicami na- 
padło 9 bandytów, którzy zażądali 500 ru- 
bli. Gdy im odmówiono, rzucili się najpierw 
na 60-letnią żonę Kowala, oraz jej syna Jó- 
zefa. (Qbojgu połamali ręce i nogi i przy- 
piekali ich ogniem. Następnie dopuścili się 
gwałtu na 18-letniej wnuczce Kowalów, a 
w końcu w nieludzki sposób skatowali sa- 
mego Kowala i 84-letniego zięcia jego. Po 
przetrząśnięciu całego domu zrabowali za- 
ledwie 50 rubli, oraz konie i wóz, którym 
umknęli. Kowalowa i jej syn umarli, pozo- 
stałych odwieziono do szpitala w stanie bez- 
nadziejnym. 

Sosnowiec, 7 września. (Tel pr.). Za- 
strejkowali robotnicy walcowni Towarzystwa 
„Renard“ z powodu nieprzyjęcia trzech ro- 
botników. Onegdaj wieczorem zabito 6 strza- 
łami dyrektora górniczego kopalń Renarda, 
Tadeusza Wiśniewskiego. Zabójca uciekł. 

Odessa, 7 września. (Tel. pr.) Onegdaj 
wieczorem na niektórych ulicach usiłowano 
wywołać zaburzenia, przyczem strzelano i 
bito przechodniów. Zraniono dwie osoby. Po- 
licya zapobiegła dalszym wypadkom i are- 
sztowała 8 osób. 

Petersburg, 7 września. Projekt, wnie- 
siony przed kilku miesiącami w synodzie w 
sprawie ułatwienia rozwodów, jest zatwier- 
dzony i niebawem otrzyma moc prawną. We- 
dług tego projektu małżeństwo może być roz- 
wiedzione z powodu złośliwego opuszczenia 
na przeciąg 8 lat, niezdolności do wypełnie- 
nia obowiązków małżeńskich, chorób wene- 
rycznych, wystąpienia jednego z małżonków 
z cerkwi prawosławnej i t. d. 

Petersburg, 7 września. (Pet. Ag. tel.). 
Z Tokio donoszą, że z powodu ratyfikacyi trak- 
tatu rossyjsko-japońskiego odbyło się dziś w 
obeeności cesarza posiedzenie tajnej rady. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 września 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 684—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 740:—, Akcye Anglobanku 
299:50, Akeye Unionbanku 5386:25, Akcye 
Linderbanku 424-—, Akcye Bankvereinu 
529—, Akeye Bodeneredit 1003—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569-—, 
Akeye kolei państwowych 659%*—, Akcye 
kolei Południowej 156:25, Akcye kołei Elbe- 
tha] 425:—, Akcye kolei Północnej 5180-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 60475, Akcye Rima Muranyi 53750, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2685—, 
Akcye Fabryki broni 468—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 428'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 526:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 —, 
Renta majowa 96'15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96'15, Węgierska Renta koronowa 
92:45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95-10, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 95—, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9945, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 10950, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 95:85, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100'15, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4-pre. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 95:10. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieecki. 


szem i 


Konces. szkoła śpiew ADY DĄBROWSKIEJ 
b. uczenicy pe. Souwestrów w Dreznie, zostala prze- 
niesiona z ul. Teatralnej na mł. Cicha 1, obok 
pl. Dąbrowskiego. Nauka śpiewu rozpoczyna się 
z dniem 1 wrzesnia. 


| DAG. e urra 


C. K. apez. gal. ake. Bank hipoteczny 


pod wyższa 
z dniem 1 września 1907 oprocento- 
wanie wkładek na książeczki w ra- 
chunku bieżącym 


EA Z BAR A+ lo 
bez potrącenia podatku rentowego. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 


bez wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1977. 


“Do P. T. Publiczności! 
Spółka fakturowa 


Stow. zarej. z ogran. poręką, 
ul. Jagiellońska 1. 22 


rozpoczeła czynności dnia 10 maja b. r. i udziela kro- 
dytu na rymesy, faktury, pratencye ksiażkowe, za- 
liczki kolejowe i t. p. wynikające z obrotn handlowego. 
Spółka fakturowa ma zadanie uroehamiać eze- 
ści kapitału obrotowego, uwięzione w kredycie za 
towar. 


Firma, jako członek Spółki, odstępuje (eeduje) 
te części kapitału uwięzione w kredycie za towar, 
Spółce faktumowej. 
Spółka zawiadamia interesowanych z pośród 
szerszej P. T. Publiczności, że pretensya danej firmy 
została jej odstąpiona, a zarazem dołącza czek poczto- 
wy kasy oszezędności. Dysnretny stosunek jednak 


runki umowy zostają niezmienione kredyt ułatwiony, 
cym na straży interesu członków i ułatwień dla ich 
udzielamy P. T. Interesowanym w godzinach urzędo- 
wych od 9 


firmy do odbiorcy towaru nie na tem nie cierpi; wa- 
powaga tak jednej jak i drugiej strony nienaruszona. 
Spółka faktnrowa jest tu pośrednikiem, stoją- 
odbioreów, to jest szerszej P. T. Publiczności. 
Wszelkie dalsze wyjaśnienia pisemne lub ustne 
do 1 rano i od 8 do 5 po poł. 


miastowe i poedróżue 

s oraz Kolje I Kolnierze 
a podług najnowszych fasonów — poleca 
MAGAZYN FUTER 


ią Braci Kbrzywych 


rt 


Fu 


Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko- 
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 
i opłatnie. 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Mr. 7, 


i pokój kawalerski 


"s «ma a 


z osobnym wehodem i zupelnem ume- 
blowaniem. 


ALONA MNC M 0 ZE ACZ 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 7 września 1907. 


Ene 


Hotel George'a. 


Hotel Europejski. 


„. PP. J. Redich z Królestwa Polskiego. 
Z. Zminkowski z Wiednia, S$. "Frylski z Za- 
kopanego. 


Hotel Francuski. 

PP. M. hr. Mycielski z Zakrzewiee, T. 
Choiński z Warszawy, G. Duńeczak z Sara- 
jewa, A. Wolski z Mościsk. 

Hotel Imperial. 

PP. L. Frideczko z Drohobycza, K. Bn- 
szczyński z Warszawy. 

Hotel Victoria. 


PP. J. Mosiewicz z Hodowa, L. Ab- 
garowicz z Laszek szlacheckich, J. Gubay z 
Tarnopola. 


Hotel Saski. 


PP. M. (iłogowski z Królestwa Pol- 
skiego, T. Głogowski z Królestwa Polsk. 


Hotel Krakowski. 


DYRERCYA. Gz PŁ prz P. J. Schmidt z Bytomia. P. S. Sokołowski z Królestwa Polsk. 
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Licytacye. 
L. 114.581JXT 190% 
Konkurs 
na dostawe czapek nniformowych dla służby 
pocztowej w Galicyi. 
C. k. Dyrekcya poczt 1 telegrafów we 


(1250) 


Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na do- |! 


stawe ezapek uniforinowych dla służby pocz- 
towej w (iulicyi w r. 1908 w następujących 
gatunkach : 

i. ezapki 
sznurem i poziacaną rozetą, 500 sztuk, po ce- 
nie 2 kor. 59 hal. za sztukę, 

2. czapki nniformowe z posrebrzanym 
sznurem i posrebrzaną rozetą, 500 sztuk, po 
cenie 2 kor. 54 hal. za sztukę, 

3. czapki uniforntowe z jedwabnym ezar- 
nożóltym sznurem i jedwabna czarnożóltą ro- 
zetą, 400 sztuk po cenie 2 kor. 47 hal. za 
sztukę, 

4. czapki uniformowe dla służby urzę- 
dów pocztowych nieeraryalnych z postebrzaną 
nikłową bortą i posrebrzaną metalową trąbką 
pocztową, 200 sztuk po eenie 5 kor. za sztukę, 

5. czapki uniformowe dla pocztylionów 
50 sztuk po cenie 2 kor. 60 hal. za sztukę. 

Wzory czapek oglądać można w godzi- 
nach urzędowych w ce. k. Ekonomacie poez- 
towym we Lwowie, (główny dworzec kolei 
państwowych). 


| nr. 


Bliższe szezegóły eo do samej dostawy 
oraz warunków, których należy przestrzegać 
przy wnoszeniu ofert podane są w osobnem 
obwieszczeniu c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie z dnia 25 sierpnia 190% L. 
99.968/XI, które rozesłano do wszystkich 
Izb handlowych i przemysłowych, do krajo- 
wego związku przemyslowego we Lwowie i 
do znaczniejszych urzędów pocztowych i te- 
legrafieznych. 

Prócz tego można zasięgnąć bliższej 
ustnej informacyi w departamencie XI e. k. 


nniformowe z pozłacanym | Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie w 


gmachu sapieżyńskim przy nl. Ossolińskich 
11 w parterze na prawo. 
Termin do wnoszenia ofert trwa aż do 
i dnia 5 października 1907 r. godzina XII w 
poludnie. 

Przemysłowcy i kupey chcący wziąć 
| ndział w tej konkurencyi muszą przed wnie- 
sieniem ofert przejrzeć wspomniane obwie- 
r i zaznajomić się z warunkami kon- 
kursu względnie dostawy. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 5 września 190%. 


Do 1. 34148/90% 
Ogłoszenie. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo- 
wie rozpisuje na dzień 30) września 1907 


(7249 1—3) 


rozprawę konkurencyjną zapomocą pisemnych 
ofert na dostawę 1200 szabel i 1200 kupel 
z lańeuszkami dla funkcyonaryuszy straży 
skarbowej od respicyenta w dół. — Tak sza- 
ble jak i kuple muszą odpowiadać wymogom 
przepisu dla straży skarbowej z r. 1907 Dz. 
rozp. Nr. 45. Klingi muszą być wypróbowane 
przez Arsenał wiedeński i na każdej z nich 
musi być uwidocznioną marka odbytej próby. 
Wzór takiej szabli z wypróbowaną przez Ar- 
senał klingą i kuplą można oglądać codzien- 
nie z wyjątkiem niedzieł między godziną 10 
a 12 rano w Ekonomacie e. k krajowej Dy- 
rekeyi skarbu we Lwowie (Plae ełowy Nr. 1.) 
Dostawa ma nastąpić loco Ekonomat krajo- 
wej Dyrekcyi skarbn we Lwowie (Plac ełowy 
Nr. 1). Ubiegający się o dostawę szabel lub 
kupel względnie szabel i kupel, winni wnieść 
pisemne oferty najpóźniej do dnia 30 wrze- 
śnia 1907 godz. 12 w południe na ręce Za- 
rządcy Ekonomatu krajowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie (Plac ełowy Nr. 1). — Oferty, w 
których należy podać imię, nazwisko i miej- 
see stałego zamieszkania oferenta, mają być 
należycie opieczętowane i ma się dołączyć 
do nich wadyum, które dla ofert na dostawę 
szabel ma wynosić 1200 kor., dla ofert na 
kupie 300 koron, a dla łącznych ofert na 
szable i kuple 1500 koron.;W razie wniesie- 
nia oferty łącznej należy podać osobno cenę 
żądaną za szable, a osobno cenę żądaną za 
kuple. 


_W wypadkach, w których oferta nie 
będzie zawierać wyraźnego zastrzeżenia, że 
oferent reflektuje tylko na dostawę obu przed- 
miotów (szabel i kupli) zastrzega sobie Ad- 
ministracya skarbowa prawo uwzględnienia 
oferty tylko eo do jednego przedmiotu do- 
stawę zaś drugiego powierzyć innemu ofe- 
rentowi. 

Ofert wniesionych po oznaczonym powy- 
żej terminie nie uwzględni się. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 2 września 1907. 


L. cz. E. III. 1581/7 (5) (1235) 

Na żądanie dr. Edmunda Lorseha w 
Stanisławowie odbędzie się dnia 11 pa- 
dziernika 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
14 licytacya należnych do Ołeksy Janko syna 
Iwana, a to: licytacya a) 11/24 części lwh. 
197 gminy Dobrotów w części ogród, w czę- 
ści łąka obszaru 78 arów, b) 38/216 części 
whl. 201 gm. Dobrotów w niwie „Drobny*, 
stanowiący łąki obszaru 1 ha 81 arów wraz 
z przynależnościami, składającemi się ad a) z 
budynku mieszkalnego i drzew owocowych, 
ad b) krzaków. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione ad a) na 458 kor. 75 hal, 
ad b) 48 kor. S5hal., przynależności zaś na 
ad a) 250 kor. 25 hal., ad b) 5 kor. 29 h. 


Najniższa cena wynosi ad a) 429 kor. 
35 hal, ad b) 26 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 14. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 26 sierpnia 1907. 


(7132 3—8) 
Sadowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 dó 12, po południu 

od*2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 9 września 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa i towary 
modne damskie. 

Wtorek 10 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
kasa, towary korzenne, resztki sukna i 

rymarskie wyroby, oraz perfumerya. 

Sroda 11 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
fortepian, meble i towary korzenne. 

Czwartek 12 września 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kosztowności, 
obrazy i dywany. 

Piątek 18 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, gramofon i 100 pły- 
tek itp. 

Sobota 14 września 190% od 4 do 8 godz. : 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 1 września 1907. 


L. cz, BE. 17/7 (9) (1180 3—83) 

„ Na żądanie Friedy Rapp odbędzie się 
dnia 3 października 1907 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytacya realności objętych 
lwh. 149 i 578 ks. gr. gm. Podborce. 

„Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na a to: realność 
whl. 149 kg. Podborce na 2980 kor., zaś 
realność whl. 578 kg. Podborce na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
whi. 149 kwotę 1986 kor. 66 hal., zaś co 
do realności whl. 573 kwotę 200 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

, Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ma tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cezary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

~ Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 


Mości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 19 sierpnia 1907. 


L. cz. E. IL 1940/7 (10) (1238) 

Dnia 11 października 1907 o godz. 9 
Przed połud. odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licyta- 
-Jarealności whl.1408gm. Mikuliczyn, stano- 
Wiącej willę w Tartarowie (przy gościńcu), 
oraz łąki, własność Paraśki z Moczerniaków 
bmoła stanowięzej, łącznego fobszaru 2 ha. 
5 arów wraz ¿ przynależnościami, składają- 
cêmi się domu mieszkalnego i drzewostanu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 6987 kor., przynale- 
Znosci zaś na 824 kor. RE 

Najniższa cena wynosi 5207 kor. 33 h. 


4 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta | żej wymienionym, ;w biurze Nr. 14 licyta- 


przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 28 sierpnia 1907. 


L. 10.235 (1258 1—8) 
OGŁOSZENIE LICYTACYT. 

Dnia 20 września 1907 o godzinie 12 
w południe odbędzie się w Magistracie mia- 
sta Kołomyi ponowna 

PUBLICZNA LICYTACYA 
celem wydzierżawienia: 

a) 100% dodatku gminnego do po- 
datku konsumcyjnego od mięsa, wedle ta- 
ryfy 1 w mieście Kołomyi; 

b) murowanych jatek miejskich i 

c) prawa poboru opłaty rzeźnianej, tu- 
dzież taks za oględziny bydła rzeźnego na 
czas trzech lat t. j. od 1 stycznia 1908 do 
końca grudnia 1910. 

Licytacya ta odbędzie się wyłącznie za 
pomocą ofert pisemnych. 

Cenę wywoławczą za przedmioty po- 
wyższe stanowi: 

a) za 100°% dodatek gminny do po- 
datku konsumcyjnego od mięsa czynsz ro- 
czny w kwocie 49.600 kor. ; 

b) za murowane jatki miejskie czynsz 
roczny w kwocie 2.310 kor.; 

e) za prawo poboru opłat rzeźnianych 
i taks za oględziny bydła rzeźnego czynsz 
roczny w kwocie 13.010 kor.; 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
gą w Magistracie w godzinach urzędowych. 
Kołomyja, dnia 27 sierpnia 1907. 
Burmistrz: 
Keme Ek" i: 


L. cz. E. 904/7 (4) (7242) 

Na żądanie Matli Aberdam odbędzie 
się dnia 24 września 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 1116 
ks. gr. Stary Samhor. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8228 kor. 

Najniższa eena wynosi 1614 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowychw sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sambor, dnia 21 sierpnia 1907. 


L. ez. E. III. 1703/7 (5) (7231) 

Dnia 11 października 1907 o godz. 8:30 
przed poł. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 1/4 części 
whl. 652 gm. Łanczyn, stanowiący grunt 
orny i łąkę w niwie „Diłok*, własność Pio- 
tra Biłousa s. Andrija obszaru 2 ha 68 ar. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z krzaków i drzew dębowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 260 kor. wraz z przynale- 
żnosciami. 

Najniższa cena wynosi 173 kor. 40 hbal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 
SZONE. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibię 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 28 sierpnia 1907. 


| 
| 
L cz. E. II. 1789/7 (6) (1232) | 

Na żądanie Dawida Feigera odbę- | 
dzie się dnia 11-go października 1907 o! 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
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cya 3/16 whl. 170 gm. Jabłonica w niwie 
Jalonecki Potok pod uprawę zboża i roślin 
pastewnych, własność ś. p. Ołeksy Bojczu- 
ka stanowiących, objętości 15 ha wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 2 do- 
mów mieszkalnych i komory, z drzewa mię- 
kiego i krzaków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyc 
jest oceniona na 1462 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 141 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 1069 kor. 37 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 28 sierpnia 1907. 


L. ez. E. V. 1828/7 (6) (7227) 

Na żądanie c.k. uprzyw. gal. akc. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 16 września {1907 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Stanisławowie licytacya re- 
alności obj. lwh. 789 ks. gr. gm. kat. Sta- 
nisławów, położonej w śródmieściu przy u- 
liey Trynitarskiej, a składającej się z pb. 
lkat. 1384 i 185 z domami pod Nr. kons. 74 
m. i 75 m. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość whl. 789 Stanisławów 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
50.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 25.000 kor. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciag 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 27 lipca 1907. 


L. cz. E. III. 2480/7 (4) (7234) 

Dnia 11 października 1907 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 8/16 
części realności whl. 720 gm. Dora, stano- 
wiącej łąkę w niwie „Sankowicz* . własność 
Dmytra Jakiwczuka s. Iwana, łącznego ob- 
szaru 8 arów wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z krzaków i drzew szpilkowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 457 kor. 50 hal. wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 305 koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 23 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 1394/7 (4) (7278) 
Dnia 3 października 1907 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 


| L. 1837/07. 


tutejszym biuro Nr. 9 licytacya 1/6 części 
realności wyk. hip. 690 gm. Boratyn. 

Realność tę (rola) oceniono na 220 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 146 kor. 67 kal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w.sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiame 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doreczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 17 sierpnia 1907. 


L. 108.265/VII. b. (7256 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
nowosądeckim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 3 pa- 
żdziernika 1907 w e. k. Starostwie w No- 
wym Sączu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: 9.424 kor. 
64 h. za 1880 m°. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 5 września 1907. 


Konkursa. 


L. 114.281/I1. (7187 2—8) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Jodłówee (powiat Jaro- 
sław) z poborami 8 klasy 6 stopnia i ry- 
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść najpóżniej do 
19 września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 września 190%. 


L. 113.439/II. (7188 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Husiatyezach (pow. Bóbr- 
ka) z poborami 3 klasy 6 stopnia i ryczał- 
tem na służącego później oznaczyć się ma- 
jacym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 wsześnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 80 września 1907. 


(7300 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć pb. dr. Leona Reisa posady c. k. 
c. k. notaryusza w Złoczowie, ewentu- 
alnie innej w skutek przeniesienia w o0- 
kręgu tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się niniejszem kom- 
petentów, aby swe należycie udokumentowa- 
ne podania wnieśli do podpisanej Izby no- 
taryalnej w terminie do 10 października 1907. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 

Lwów, 1 września 1907. 


lu, 4523 
Konkurs 


na posadę lekarza okręgowego w okręgu sa- 
nitarnym Czchów w powiecie Brzeskim z 
siedzibą w Czchowie ogłasza podpisany Wy- 


dział powiatowy. i 
Okręg sanitarny obejmuje 16 gmin i 
10 obszarów dworskich. 


Płaca roczna 1000 koron, ryczałt na 
objazdy 500 koron, oraz 400 koron płat- 


nych z kasy gminnej w Czchowie za wy: 
konywanie funkeyi lekarza gminnego w 
Czchowie. 

Kompetenci na tę posadę muszą posia- 
dać warunki określone ustawą z dnia 2 lu- 
tego 1891 l. dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 
października 1906 I. dz. u. kr. 146. 

Udokumentowane podania na tę posa- 
dę mają być wniesione do Wydziału powia- 
towego w Brzesku do dnia 30 września 1907. 

W Brzesku, dnia 1 września 1907. 

Z Wydziału powiatowego. 

Prezes : Sekretarz: 

Jan Gótz-Okocimski. Dr. Baltazinski. 


Nr. 2844 (1251) 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna ewent. dwie posady dozorców więźni 
IV. kategoryi płac ze systemizowanymi po- 
borami a nadto umundurowaniem i porcją 
chleba (840 gr.) dziennie. 

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezwłoczne uwol- 
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni. 

Podania należy wnosić do e. k. Dy- 
rekcyi Zakładu karnego w Stanisławowie 
najpóźniej do 6 października 1907. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Stanisławów, dnia 2 października 1907. 


Kuratele. 


L. cz. P. 175/6 (16) (7241 1—3) 
Edykt. 

Jan Hołowiński, e. k. komisarz straży 
skarbowej z Rudek został uznany za umy- 
słowo niedołężnego, a kuratorem jego usta- 
nowiono ks. Jana Dydyka z Narajowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 15 listopada 1906. 


L. ez. P. 101/7 (4) 
Edykr. 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Huczkowskiego w Makowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Włodzi- 
mierza Huczkowskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 4 sierpnia 1907. 


(7254) 


L. cz. L. 8/7 (4) (7248) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Ignacego Li- 
tera, włościanina w Siedliszowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Stokłosa w Siedliszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabno, dnia 3 lipca 1907. 


I, 6, IB: Io 6) (1246) 
Edykt. 

Władysław Skorupski, c. k. żandarm 
w Baranich peretokach, uznany umyslowo 
chorym. 

Kuratorem tegoż Jan Skorupski w Nie- 
mirowic. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 19 lipca 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Praes. 11064 (13 N. M/%) 7190 2—3) 


łoszenie. 
Notaryusz Ignacy Kosiński przeniesiony 
z Ulanowa do Mielca obejmie tamże Urząd 
dnia 10 września 1907. 
C. k. Sąd krajowy wyższy Senat Osobowy. 
Kraków, dnia 3 września 1907. 


L. ez. do Praes. 10991 (13 N. My?) 
(7191 2—3) 
Ogłoszenie. 
Nowomianowany notaryusz dla Ulanowa 
Bolesław Dzięciołowski wykonał przysięgę 
służbową 30 sierpnia 1907 i urząd swój obej- 
mie z dniem 7 września 1907. 
C. k. Sąd krajowy wyższy Senat Osobowy. 
Kraków, dnia 2 września 1907. 


(7214 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Wiktor Ungar adwokat, krajowy w 


(1252 1—3) 


celaryi adwokackiej z dniem 1 listopada 1907, dzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 


do Lwowa. 
Z Wydziału Samborskiej Izby Adwokatów. 


L. eż. 0. 1321 ©) (1236 


Przeciw masie spadkowej s. p. Teresy 


Mariarzowej z Lubli, wniesiony został do c. 


k. sądu powiatowego w Frysztaku przez Ma- 


ryannę Tabakową pozew o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 września 1907 o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw masy spadko- 
wej ś. p. Teresy Mariarzowej ustanawia się 
pana Jędrzeja Mijala Nd. 100 w Lubli kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie, na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 


L, cz. CAESI0B) (7237) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Franciszkowi Mitrowskiemu przedtem 
w Brzozie stadnickiej zamieszkałemu wnio- 
sło Towarzystwo oszczędności i kredytowe w 
Zołyni pozew o zapłacenie 420 kor. zpn. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 17 
września 1907 o godzinie 9 rano sala Nr. 2. 
Ustanowiono dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Alek. Herbst w 
Łaneucie będzie go zastępywać dopokąd się 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 8 września 1907. 


L. cz. GL 201/7 (1) (7230) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Klabacha, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Jana Klabachę i tow. pozew o 200 kor., 200 
kor. i 200 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 września 1907 godz. 10 
rano w tut. sądzie sala Ś. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Sydona Fried- 
berga w Dębicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 28 sierpnia 1907. 


L. cz. ©. VII. 311/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Wojciecha Saraty z Bielowie 
wniósł Szymon Korn z Nowego Sącza skargę 
pto 440 koron. 

Audyencya odbędzie się dnia 19 wrze- 
śnia 190% o godzinie 10 przed południem w 
sali Nr. 66. 

Kuratoreim pozwanego ustanowiono pana 
dr, Dawida adwokata z Nowego Sącza, który 
zastępować go będzie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo tak dlugo dopokąd sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Sacz, dnia 5 sierpnia 1907. 


(1226) 


L. cz. ©. MI. 143/7 (2) (7347) 

Przeciw niewiadomemn z miejsca po- 
bytu Stanisławowi Nowakowi wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Wieliczee 
przez dra Władysława Chmielarczyka pozew 
o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 20 września 1907 o godz. 9:30 rano 
do tego sądu, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Michała Łuszezkiewicza 
w Wieliczce kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wieliczka, dnia 28 sierpnia 1907. 


ln. 6% (6 IL eg (iD) 
Edykt. 
Przeciw Wasylowi Karczmarzowi z Roz- 
borza okrągłego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu wy- 
mienionego przez Jakóba Klepnera, kupca z 
Pruchnika pozew o zapłacenie 320 kor. 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
4 października 1907 o 9 godzinie rano, biu- 
ro Nr. 41. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Emil Müller, e. k. 
notaryusz w Pruchniku, zastępywać go bę- 


(7240) 


Drohobyczu, zgłosił zamiar przeniesienia kan- ! dzie w niniejszym sporze, dopokąd się w są- 


5 


nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pruchnik, dnia 29 sierpnia 1907. 


b a O d 200/4 CL 
Edykt. 

Przeciw Justynie i Karolowi Zagrobel- 
nym, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Sieniawie przez Magdalenę Pryjda 
pozew o własność 3/12 części realności whl. 
286 Cetula. 

Na podstawie pozwu wyznaczony 20- 
stał termin do rozprawy na dzień 28 wrze- 
śnia1907 o godz. 9 rano, B. 2: 

Celem strzeżenia praw Justyny i Karola 
Zagrobelnych ustanawia się pana Stanisła- 
wa Wilezka, notaryusza w Sieniawie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 22 sierpnia 1907. 


(1245) 


JH cz. D 1. 4055 2 (7239 1—3) 
Kdykt. 

Przeciw Paraszce Zamulakowej, Maryi 
Kueykowej i Piotrowi Drausowi, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez niel. Tomasza Zakaluka pozew o wła- 
sność p. 629/2, pg. 983/1 i 1052/2 w Ka- 
mionkach. 

Na podstawie pozwu rozpisuje się roz- 
prawę na 20 września 1907 godz. 10 rano 
w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się pana adw. 
dr. Martla w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 4 września 1907. 


L. cz. ©. IV. 341/7 (1) (7288) 

Przeciw nieobecnemu Michałowi Meł- 
nyczeńko synowi Iwana przedtem w Wele- 
śniey górnej wnieśli Leib Fuchs, Nykoła 
Ołeksiuk i Jan Maślaniec skargę o zapłace- 
nie 212 koron. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbę- 
dzie się dnia 2 września 1907 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 24. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Frey w Na- 
dwórnie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nadwórna, dnia 17 sierpnia 1907. 


L z Ć TL 513% (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie Petrasz z Kapuściniee, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Bartka Bodnara z Kapu- 
ściniec pozew o zapłatę 238 koron 88 hal. 

Na podstawie pozwr wyznaczoną została 
rozprawa na dzień ll września 1907 o godzi- 
nie 9 rano w sądzie tutejszym. 

Celem strzeżenia praw powyższej nie- 
wiadomej z miejsca pobytu ustanawia się 
pana Wasyla Andrijowa w Kapuścińcach ku- 
ratorem. z 7 

Tenże kurator zastępować będzie tąże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Borszezów, dnia 22 sierpnia 1907. 


(7279) 


L. ez. Cw. 2129/7 (1) (7221) 
Edykt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Bazanowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tut. sądu przez Annę Lewan- 
dowską w Pruchniku pozew o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Wawrzyńca Bazanowskiego kuratorem dr. Jó- 
zef Scheinbach adwokat w Przemyślu zastę- 
pować go będzie w rzeczonej sprawie `na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi i pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1907. 


Amortyzacye. 


Le aya BL 28/0063) (L11 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Izaaka Bringa, syna Na- 
tana, dzierzawcy mleka w Sapahowie, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej stanisławow- 
skiej kasy oszczędności Nr. 1548 na 1000 
kor., a na imię lzaaka Bringa opiewającej. 
„Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1907. 


L. ez. T. 22/7 (8 (7110 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
"= Na wniosek Herscha Kaswinera, wła- 

ściciela realności w Stanisławowie, wdraża 

się postępowanie, celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Stowarzysze- 

nia „Girobank* w Stanisławowie Nr. 859, 

na którą pierwotnie złożona była kwota 4700 

koron, a to 22 marca b. r. 1000i 3000 kor. 

a 26 marca na 700 kor., która atoli po pod- 

jęciu łącznej sumy 2400 kor., w chwili za- 

gubienia opiewała jeszcze na kwotę 2300 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia 3 ogło- 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
uzna je sąd po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 5 lipca 1907. 


Spadki. 

L. ez. A. 245/6 (7176) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sad powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, że w dniu 6 września 1906 w 
Podwalu zmarł Józef Weiser bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom ptzysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczące od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziezenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adw. dr. Edmund Ho- 
rowitz kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa- 
dnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, dnia 18 sierpnia 1907. 


L. cz A. 38/6 (16) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż w dniu 18 grudnia 1905 w 
Bratuciecach zmarła Tekla z Włodarczyków 
Maślakowa z pozostawieniem ustnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo  dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Marcin Kazek z Bratucie 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 23 sierpnia 1907. 


(7229) 


L. ez. IV. 2128/96 (5) 
kdykt. 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy nu Sokalu zawia- 
damia, że dnia 23 listopaaa 1896 w Par- 
chaczu zmarł Grzegorz Pełech bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fed. 
ka, Pawła i Wasyla Pełechów tudzież Pa 


(7244 1—3) 


raszki Meda nie jest znanem, przeto wzywa filozofii z francuską, niemiecką 
jes r ywa i Słuchaczka 


się ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tutej- 
szym sądzie i wniósli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych usta- 
nowionym kuratorem p. adw. dr. Filipowskim 
z Solaka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal. dnia 28 kwietnia 1907. 


nose 2350 (0) (7059 1—3) 
Kdykt 

zwołujący wierzycieli spadku. l 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciele mają pretensyę do spadku po 
Gersonie vel (ustawie  (roldsteinie zmar- 
łym dnia 30 lipca 1907 w Krakowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyi zgłosili się do sądu w dniu 1% 
września 1907 o godz. 11 przed południem 
albo też na piśmie aż do tego dnia swe żą- 
dania wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, 
o ileby nie przysługiwało im prawo zasta- 
wu, utracą wszelkie dalsze prawa do spad- 
ku, gdyby tenże przez wypłacenie zgłoszo- 

nych pretensyi wyczerpanym został. 

C. k. Sad powiatowy cywilny 

- Oddział XI. 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1907. 


L. cz. A. 555/7 (2) (7061 1—3) 
1 ol y k E l 

U. k. sąd powiatowy w Tarnowie o- 
głasza, że dnia 1 lipea 1907 w Skrzyszowie 
zmarła beztestamentalnie Regina z Gemzów 
Kapustkowa. | 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
i Jadwigi Kapustkówien nie jest znane, wzy- 
wa się je, aby w przeciągu jednego roku li- 
ezac od dnia niżej podanego zgłosiły się w 
tntejszym sądzie i wniosły oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie spadek zostanie 
przeprowadzony z kuratorem Michałem Sztor- 
cem z Pogorskiej woli dlań ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Tarnów, dnia 27 lipea 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 955 poj. I. 229 (1152) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. a 

Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „tialicyjska kasa o- 
szczędności we Lwowie*. 

Zastępeą dyrektora zamianowany zostal: 
dr. Władysłw Jahl, ezłonek Wydziału krajo- 
wego we Lwowie. 

Dzień wpisu: 6 sierpnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

` Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1907. 


L. ez. Firm. 972 poj. T. 229 (7154) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. l 
Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Galicyjska kasa o- 

szezędności we Lwowie“. l 

W miejsce p. Antyma Nikorowicza, 
który z posady dyrektora ustąpil, zamiano- 
wał marszałek krajowy dotychczasowego za- 
stępeę p. dr. Edwarda Stroynowskiego. dy- 
rektorem kasy. 

Dzień wpisu: 9 sierpnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 sierpnia 1907. 


EEEE O RAE E N 


Doniesienia prywatne. 


p) stawa pensyjna tudzież nowe ustawy o po- 

~ borach i dodatkach aktywalnych urzędników 
Państwowych, państwowego personalu nanczycielskie- 
50, personalu kancelaryjnego i pomocniczych sług 
przy władzach i zakładach państwowych, oraz ofi- 
cyantów i aspirantów pocztowych, pomocników po- 
cztowych, pomocniczych mechaników przy urzędach 
Pocztowo-telegraficznych, przełożył na język polski 
Dr. Stanisław Grabseheid, e. k. sekretarz skarbu. — 
ena egzemplarza 1 kor. — Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach, oraz u nakładey A. Goldmana, 
drukarnia we Lwowie, Sykstuska 29. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


konwersacyą I muzyka udziela yo e 


Lwowskie 6-klasowe 


flekcyj, przygotowuje do gimnazywn i do poprawek A.M CWLAIA zeńskie Z prawem publiczności, 


| wogóle. Panieńska 1. 32, mieszkanie 1. 8, dla J. K. 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczna: 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


irancuskie : 


Język wykładowy niemiecki — podsje, że rok szkolny 1907/8 rozpoczyna się dnia 4 

września. Wpisy i egzamina wstępne odbywać się będą od dnia 1—7 września w no- 

wym lokalu szkolnym ul. Pańska 14, II. piątro. — Uczennice z zeszłego roku 

mają się zgłaszać od 1--5 września w godz od 4—7 po poł. W roku szkolnym 1907/8 

otwartym będzie Kurs przygowawczy do I. kl. licealnej. Przy liceum istnieje Pen- 
syonat w którym znajdzie umieszczenie ograniczona ilość panienek. 


Mowy lekaf Liceum: Lwów, ui. Pańska 14. 


FIGARO 3 l 

I = RET E. w. Dittner. 
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M J UW Z WwW Yaz IZEJVDŁ N O WwW Y 


DAILY CHRONIOLE 
rospjskia: 
NOWOQOJE WREMIA 


niemmiackie : 


AURYER KOLEJOWY = 


ważny od I maja 1907 


FRANKFURTER ZEITUNG po $5 imal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Sozadowskieog e Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hiausmana 9. 


Pociąg 
| posp. | osob. | Do kwowa 
przych. o g. Na dworzec główny : 
ERY > z 
1220! — z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W 0- 
| rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suczawy. W. as 
231| — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawy), Urlowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 

| Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). y. 

— 550] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęciina, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasta, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) l 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


Rawy ruskiej, Sokula. 
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. > 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Sanoka, Uhyrowa. f 
z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 
Jaworowa. 
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Uhyrowa. r i 
— 945 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Ša- 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 
z Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórozmeżó. , 
z Sianek, Sambora. hites : 
— |1150 | z ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. i 
— |1200 $ z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
— |1240 į z Sokala, Rawy ruskiej. 
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. è 
z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Lwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). z 
z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. S 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
GZAWY: 


= 351 | z Tuchli (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. j 

— 3-55 | z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiec. 

— 4:50 | z Bałzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— 5:00 Ń z Jaworowa. ; 

= 5:25 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 


Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 

(p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl. R 

= 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, „Zaleszezyk, 

| Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi). 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. , 

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skuły, twania pustego, Husiatyna, Zbaraża ; 
Fawocznego (Pesztu), Kułusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z niem 1 maja 1907 r. (Czas Środkowo-enropejski. 


Ho nabycia we wszywikłu: księgarniuch i trafikach. 


Pociąg 

posp. | osob. ze Lwowa 

odch. o g. Z dworca głównego: 

E = do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

BK | do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósniezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

345] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

do Sambora, Sianek. 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, OCzortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra. 

— 612 | do Rawy ruskiej, Sokala. 

— 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

i siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

— 6:58 | do Jaworowa. 

— 1:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

825 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea do 15 września 
włącznie). 

— 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

= 905 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

— 9:20 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

— |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

— | 1105 f do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

155 | — | do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Körösmezö, 
Kocemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

217 | — | do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

— 2:86 | do Zawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 225 | do Kołomyi, Zydaczowa. e 

245 | — |do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
punego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

— 4:05 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

= 4:30 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

— 5:50 | do Stanisławowa. 

T do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Jaworowa. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potntor. 

do Wiednia, Warszawy, Pragi, Kartsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

do lekam, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniec, Skały, wania 


puaran Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
tryja, Drohobycza, Borysławia. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 wrześniu wł.) 3:25, 530 po polud. i 820 wie- 
czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele Í rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 ezerwea do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1005 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 


wieczór. NR: „Z 

Że Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 
wieczór. i i 

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 
wieczór. 


Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 545, po południu; 


Do 
Do 


Do 
Do 


(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. świeta) 12:41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k, święta, zaś od 1 czerwca do 81 sierpnia codziennie) 8:34 wieczór. 

Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Janowa (od 1 maja do 380 września wł. codziennie), %15 przed połudn., 
i 3835 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1:85 po połudn. 

Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Po po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 


Na dworzec „Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ożortkowa, Zale- 
|  szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, zort- 
kowa, Zaleszczyk, Lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


Z dworca „„Podzamcze* : 


— f Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa, Zbaraża. 


— „| Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
238 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymmałowa, Czort- 
kowa. 


— z Podwołoczysk. 
— ; Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Twania pustego, Po- 


tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1.5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 


8 rano do 12 w południe. 


10 


Kupno i sprzedaż amipików 
ulica Wałowa 11A. 
HANDEL NOWO OTWORZONY. == 


„aempPner. 


Każde naśladownictwo będzie karnie ścigase, 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
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Ftryka wód mineralnych sztucznych 1 spatytlnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHKUKSKI 


w Krakowie, ui. Św. Gertrudy i. 4 


| wyrabia pod kontrolą komisyi Przeraysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


7 odpowiadające składem chemicznym wodem: Bilińskiej, Glieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Miaryenkzudzkiej, Membaorg, Kissingen, tudzież 


ży RPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, brorcową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
SA normalne wody minerzine z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w apiszech | drogusrycch, 
Cenmilsi ma ządanie franco. 


Powiatowa Kasa dia chorych 
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Franciszek Niewczyk 


pierwsza i jedyna krajowa fabryka instrumentów orkiestral- 
nych smyczkowych i dętych. 
Poleca wielki wybór skrzypiec, mandolin włoskich i franeuskich, gitar, 
cytr koncertowych i gitarowych, najrozmaitszych instrumentów orkie- 
stralnych znakomitej dobroci własnego wyrobu po cenach najniż- 
szych. — Najtańsze źródło zakupu w kraju. — Cenniki franco. 
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dawra pallona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ala kilo kawy palonej Melange Nr. |. . . . . . . . 1 kor. 60 hal. 
Ja m Ñ 5 5 NEWMIESNE "O" 1 kor. 80 hal. 
Ma » © 7 j NA ne Wc a PA 6 2 kor. 20 hal. 
3 n » m KINA UE ESA 2 kor. 40 hal. 
"a n» a Melange cesarska Nr. V.. l . . . . . . 2 Eg 80 hal, 


Kandel herbaty i kawy 


manda Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


sw Drohobyczu. 


OBWIESZCZENIE 
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1. Z gmin Stara wieś, Hyrawka, Rychciea, wybór 2 delegatów 
i 1 reprezentanta. Wybory odbędą się w urzędzie gminnym w *%tarej wsi, 
w dniu 12 września b. r. a to: delegatów w czasie od 6—7 wieczorem, 
reprezentantów od 7—7:/, wieczorem. 


2.7 gmin Podtuż. Załokiec, Uroż, Nahujowice wybór 2 dele- 
gatów i 1 reprezentanta. Wybory odbędą się w kancelaryi tartaku WP. J. 
Liebiega w Podbużu w duiu 18 września b. Y., a to: reprezentantów 
w czasie od 5—5:/, wieczorem, delegatów w czasie od 5'/,—6*/, wieczorem. 

3. Z gmin Truskawiec, Stębnik, Mlynki, Modrycze, Kadpiec. 
Solec i Dabrolos'ów wybór 4 delegatów i 2 reprezentantów. Wybory 
odbędą się w urzędzie gminnym w Truskawcu w dniu 14 września 
b. r., a to: reprezentantów w czasie od 5—51/, wieczorem, delegatów 
w czasie od 6—7 wieczorem. 

4. 4 gminy Mrażnica wybór 2 delegatów i 1 reprezentanta. Wybory 
odbędą się w urzędzie gminnym w Mrażaicy w dniu 15 września b. r. 
a to: delegatów w czasie od 8—9 rano, reprezentantów w czasie od 97,—10 
przed południem. 


5 A gmin Schodnica, Pereprostyn i Orów wybór 4 delegatów 
i 2 reprezentantów. Wybory odbędą się w urzędzie gminnym w Scehodovicy 
w dniu 15 września b. r., a to: delegatów w czasie od 8—5 po po- 
łudniu, reprezentantów w czasie od 51, po południu do 6 wieczorem. 


6. Z gminy Kropiwnis wybór 2 delegatów i 1 reprezentanta. Wy- 
bory odbędą się w kancelaryi tartaku Pp. Lindenbaumów w Kropiwniku, 
w miu 16 w:ześnia b. r., a to: delegatów w czasie od 11—12 w po- 
ładnie, reprezentantów w czasie od 12—12%, w południe. 


7.4 gminy Rybnik wybór 2 delegatów i 1 reprezentanta. Wybory 
odbędą się w kancelaryi tartaku WP. J. Liebiega w Rybniku w dnia 16 
września b. r., a to: delegatów w czasie od 5—4 po południu, reprezen- 
tanta w czasie od 4-——4'/ po południu. 


8.% miny Muajdsn-Mallmanstal wybór 2 delegatów i 1 reprezen- 
tanta. Wybory odbędą się w kancelaryi przedsiębiorstwa WP. W. Singera 
w Mailmanstalu w duiu 17 września b. r., a to: delegatów w czasie 
gd 10—11 przed południem, reprezentanta w czasie od 11—111, w po- 
udnie. 


Uprawnionym do głosowania z grupy ezlonków Kasy i wybora delegatów, jest każdy własnowolny 
(pełnoletni) członek Kasy, bez względu na płeć zgłoszony do dnia 31 sierpnia b. r. włącznie. Zgłoszeni po tym dniu 
nie mogą wziąć udziału w głosowaniu z powodu zamknięcia listy wyborczej. 


Uprawnicnym do głosowania z grnpy pracodawców i wyboru reprezentantów, jest każdy pracodawca 
stale ubezpieczający w pow Kasie dla chorych w Drohobyczu osoby podlegające obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby w myśl postanowień ustawy z 80 marca 1888 dz. p. p. Nr. 33 oraz pracodawcy, którzy do dnia 
31 sierpnia b. r. włącznie ubezpieczenie pisemnie zgłosili 


M$rohobycz, 


dnia 2 września 1907. 
Z Zarządu powiatowej Kasy dla chorych. 


Przewodniczący : 


Arnold 
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DIE NIEDERLANDISCHE AKTIEN GESELLSCHAFT 
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Activa 
An unbezaltes Aktien-Kapital 12535 | -—— Per Kapital 
an Bergwerk Ropienka | per Aktionäre 
a) Naptarechte 133880 | — a) unbezalles Aklienkapilal 12535 
b) Inventar 165458 | 83 b) Rückzahlung auf Aklien 18215 
c) Borungen 1901 22381 | 29 | p= 3 
d) Vertiefung 1902 1043 | 96 i per Grediloren 
e) 1908 528 | — 
i) * 1904 1129 | 80 
a SA SZA | 68 
an Bergwerk Lodyna 
a) Naphtarechte 2600 | — 
b) Inventar, 80827 | 08 
E 82927 | 08 
an Wertpapieren, Cassa und Caulionen 
a) Anteile »Ropa« 1600 | — 
b) Cassa 36067 | 33 
c) Cautionen 4463 | 36 | 
42130 | 69 
an Debitoren ; 206138 | 87 
an Oelvorral 8950 | 77 
an Verlust 55492 | 01 
785590 0 A 
| 


Amsterdam, am 31 Dezember 1906. 


Genehmigt in der Allgemeinen Versammlung der Aktionäre am 14 August 1907. 


H. J. Werhellouw 


Direktor. 
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k. uprzyw. galicyjski 


alu 
Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 
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Fe uptije i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 


licząc żadnej prowizyl. 
zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 


co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony 1 wylosowane papiery wartościowa wypłaca się bez potrącania prowizy! | kosztów. 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddzial depozytowy 


| przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na Żądanie książeczki, bierze 


do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono Ga wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


MMBeppabwzy dy Scio ww i< «p ww e 


(Safe Doposits). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasia paneernej schowek do wyłącznego użytku 5 


l pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 


R. otrzymać można bezpłatnie w oddziała depozytowym. 


- 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wyborne herbatniki 


ód Borac, | PŁYTY IZOLACYJNE | ASFALT DO OSUSZANIA TEH 
De. Rucker i Sp. Bo ALEEN (00 FUNDAMENTOW ZAWILGOCONYGH ŚCIAN ; 


ul Fazieliońska 1 5. 


MENACES OE BYWA AIC LOLA 


ń tk polsko - miemiecka, pi- 
Korespanden a szaca na maszynie, z kil- 
kuletnia praktyka Liurowg, posznknie odpowiedniej 
posady. Może lyć u adwokata. „Posada“ poste rest. 
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N=BPeraziei zadawnioną wilgoć tub 
AB grzyb w kościołach, pałacach, domach muro- 
wanych lnb drewnianych usuwam rez RA ZAWSZE 
moją patent. od lat 10 wypróbowaną metodą. EA zsm 
żdy zarządzi sım podług opisu robotę mniej- 
szą; do większych posyłam wprawnych majstrów. 
Przesyłka próbna 6 kor. Fr. Mosseczy, fabryka 
„glsznrymyć i patent, płyt słomianych, Lwów, 
Hetmańsks 12 (biuro spółki budowniczych). 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


!Na raty! 


LEGARKI 


| każdemu Cenniki 


jakoteż biżuteryę złotą i 
srebrną wysyła na spłaty 
miesięczne od 3 K. Uhres- 
Versandhaus MENDL 
in Wien IX./1 Porzellan- 
gasse 25, 

za marką zwrotna. | 


Ostatnie nowości 


Nadszedł A WRO A 
świeży transport Telefon 408. po armowea w najbardziej pra Ly-% 
najnowszych cznych i ekonomicznych kombinacyach, ® 

ah z gwarancją jakości i pochodzenia poleca * 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy E> 
Lwów, pl. Halieki L L = 


ÓW 


a A 


NTÓW -y 
1” z ny PY mna 
ORW E e) 


= ZZ 


a EWY 
OERE; 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


<> do IZOLACYI K |SNOŁA GESTYLOWANA IIN 


NISICZY GRZYBEK DRZEWNY | 


UI | 


Ẹroato owoców. Brzoskwinie K. 4—, wino- 
grona 4'40 K., gruszki, jabłka, śliwki osobno 
lub zmieszane 8:50 K., melony ananasowe i turkestań- 
skie 38— K. w paczkach 5 kg. wysyła opłatnie za 
zaliczką Ant. Jos. Stemadl, właściciel winnic. 
Fekćrtemplora, Węgry. 


iŚredyt osobisty. 
Bez pośrednictwa i wydatków informacyjnych osobom 
wszystkich stanów także paniom na 4% bez reczy- 
cieli. Spłata 4 korony miesięcznie. Także p 
hipoteczne. Allgemeines Kreditverkehrs-Institut Bu- ; 
dapest, Kerepesi-ut 86. Marka zwrotna. 


Przeprowadzemia 


pat wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34, 
Lwów, Kościuszki 18. 


W eałej monarchii 
używane maszyny 
da szycia Skład 
Straussa Wiedeń VII. 
Mariahilferstrasse63 


F E 3 i / muany 2 dostaw dla 
Księgarnia Polska yi naučzyojelok i żon 

urzę rozsyła 

we Lwowie, ul. Akademicka I. 2a, SI Woo | Iiko 


poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędxiej i najłatwiejszej nauki Qbeych 
Języków, bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem pod tytułem 


|amouczek 


Palsko-Niemiecki kurs I-szy k. 2 10, 
kurs Il-gi k, 4:80. 

Polsko-Francuski kur: I-szy k. 3:60, 
kurs Il-gi k. 960. 

Polsko-Angieishl kurs I-szy k. 2-30 
kurs Il-gi k. 3:60. 

| Po'suo-itoRyjski kurs I-szy k. 4-20, 
kurs II-gi k. 5:40, 

Amerykański Przewodmi z roz- 
mówkami angislskiemi k. 1 30. 


szyjące, eleganekie 
i z najnowszymi u- 
lepszeniami maszy- 
ny familijne, nożne 
Wertheim-Elektra 
K, 80, 84 ete. 
ze skrzynkami, 4 ty- 
godnie próby, 5 lat 
gwarancyi. Maszyny 
które by się okazały 
w czasie próby, że 
są nie do użycia, 
przyjmujemy bez przeszkód z powrotem na własny 
rachunek. Można zobaczyć tysiące maszyn dostarczo- 
nych nauczycielkom, żonom urzędników, wojskowych 
i osobom prywatnym. Proszę żądać listów z uzna- 
niami i eenników, z których można się dowiedzieć 


jów wyjednywa i spienięża 


W BUDYNKACH. 
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inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 


(naprzeciw c. k. urzędu patentow 


U STAW WT EKO PŁYTOWE 
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czyli czysty azot, 
kwas fosforowy i siar- 
kan potasowy, zatem naj- $ 
ważniejsze dla roślin składniki * 


najkorzystniej jedyna krajowa Fabryka 


Pierwszego Gal. Towarz. ake. dla przemysłu % 
ch emicznego we Lwowie, ul. Akademicka I 8. 


„Jopabzemw mą pędny Amauz! 


A choć ja chłopczyk józeze młody, 
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z miekieu mam jagody. 


Naszego 6. Wto seret maśw: 
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o zaletach pat. Saturn. 


RZE KA ORDRE CZE 
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HIPOLIT ŚLIWIŃSKI 


Spółka przemysłowa i budowlana z ogr. poręką 
wyrabia i ma w zapasie 
w swoich fabrykach wyrobów eersamicznych 


w Drohobyczu i w Rzeszowie 


1) dachówkę tłoczoną falcowaną (francuską), 

2) dachówkę ciągniętą falcowaną, 

3) karpiówkę, Ja 
4) cegłę wszelkiego rodzaju, jak: dęta, fasonową, okładzinową, bę 


zwyczajną i t. d., z 
pA 
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Baczność ! 
Prawdziwa jedynie 
w oryginalnych pa- 
kietach z nazwiskiem 

Kathreiner, 


à 


pa 
28. 


S 
X 


W interesie zdrowia nie powinien 
nikt pić mocno rozdrażniającej 
kawy ziarnowej bes domieszki. 
5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 
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Roczna produkcya i 


15,000.000 sztuk. 


Towar doborowy. Ceny umiarkowane. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro centralne Spółki Lwów, Kadecka 6, Ni, telefonu 528. 


Kathreinera Knei; powska 
kawa slodarwa 


Y 
> 


używa od lat wielu ustalonej 
sławyjnakonajbarńh jej przyjemna 
w smaku domieszka do kawy 
zwykłej, Jarwo seuwna, wielce 
pożywna, wytwarzająca krew, 
a tem samem wzinacnijąca 
zdrowie, przy-i 

ed 

h 


czem ligodzi, R g 
aN Rznes A X 


rozdrażuiającyt 


Ta 
4, 
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Dzieci należy 
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kx Kierownictwo fabtyki w Drohobycza i w Rzeszowie. | eeue ONY 
X opla Kredyt. budowniczych, Lwów, Hetmaúska 12, M. tel. 686. gg) f eiris =” ii 


b 


RRIRIK ARARAZZRRKARAA ARAKARZARZŃ BREE COZ a 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich. i 


r» 


